
. ~ta pocztowa aluczona ryczaltem 
- Sprawa robotniko_'w __ n·_,e_m_ie_c_k_ic_h_,_t_o_~ nasza sprawa.„ 

Załogi labryk łódzkich · 
Nr 197 (2374)1/ SRODA, 19 SIERPNIA 1953 ROKU li ROK VIII. 

popierają notę ZSRR w sprawie zjednoczenia Niemiec 

Spiskowcy rzekli: SZACH 
Naród odpowiedział: MAT ------------------

Nota radziecka wystosowana do rządów Francji, USA i Anglii w ~p~a 
wie uregulowania kwestii,n:emieckiej odbiła się szerokim echem wsrod 
załóg łódzkich zakfadów pracy. 

Załogi zebrały się w świetlicach i salach, by wysłuchać :eferat?w 
omawiających wytyczne noty i zająć stanowisko wobec słuszneJ, pokoJo­
wej inicjatywy Kraju Rad. 

W ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO skusja. Robotnicy w swych wypowie 
dziach, popierają całkowicie noti: 
rządu radz,ieckiego wyraż.:ljąc jedno­
cześnie solidarność z robotnikami nie 
mieckimi. 

- Robotnicy niemieccy są takimi 
samymi robotnikam· Jak .i "'!Y - po­
wiedział Tadeusz Kun ·ckt. - No• 
ta radziecka całkiem jasno stawia 
sprawę zjednoczen'a Niemiec na 
podstawie uchwał ko1,"ferencji pocz. 
damskiej. Zjednoczenie to l!ŻY tale 
samo w interesie robotn kow nie• 
mleckich, j;ik i w •nteresie nas, ro• 
botnil<ów polskich. Olateqo też my, 
robton 'cy zakładów im. Marchlew· 
skieqo, popieramy to szc:r:e.re 1 .otwar• 
te wystąpienie rządu radz1eck1eqo. Wiece i demonstracje Sala przy &t.ołów~e zakładów im. 

Marchlewskiego zapełniona była po 
brzegi. Licznie przybyła załoga, by 
wziąć udział w otwartym zebraniu 
partyjnym, poświęconym omówieniu 
założeń noty radzieckiej do trzech 
mocarstw zachodnich - USA, Anglii 
i Francji. 

(Dalszy ciąg na str. 2). 

I •I • 
wyrazem nienaw1sc1 

MOSKWA. - Agencja TASS do­
nosi z Teheranu: 

16 sierpnia wieczorem odbył się w 
Teheranie wielki wiec, na który przy 
byli uczestnicy olbrzymiej demonstra 
cji antyimperialistycznej - antymo­
narchistycznej, zorganizowanej przez 
towarzystwo walki przeciwko impe­
rializmowi. Uczestnicy demonstracji 
i wiecu wznosili okrzyki: · 

„Zdradziecki dwór jest wrogiem 
narodu!", „na szubienicę spiskow­
ców!", „dwór to. ognisko spisków 
antyludowych!", „niech żyje jedno­
lity front narodu irańskiego w wal­
ce przeciwko kolonizacji!', ,.naród 
domaga się wypędzenia z Iranu szpie 
gów amerykańskich!", „niech żyje 
lud!" 
PARYŻ. - Jak donosi z Teheranu 

agencja France Presse, wszystkie 
dz'enniki prorządowe potępiają jak 
najostrzej organizatorów spisku. Za 
glównego organizatora spisku dzien­
niki uważają szacł»a Rera Pahlevi, 
lecz po<.H<reślają jednocześnie, że ini 
cjatywa dokonania spisku pochodził~ 
z zagranicy. 

Agencja France Presse donosi, że 
zbiegły z Iranu szach Reza Pahlevi 
przybył wraz ze swą żoną samolotem 
do Rzymu, gdzie ma pozostać pe­
wien czas. Jako dalszy etap podróży 
zbieP,łego szacha ·wymieniany jest 
Londyn. Kra7.a również pogłoski, ja­
'ltoby Reza Pahlevi zamierzał udać 
się do Szwajcarii. 
Teherański korespondent. agencji 

'France Pn1sse donosi, że wiadomość 
o tej podróży szacha wzburzyla jesz 

Studenci 100 krajów 
wezmą udział 
w ~ongrns\e Warszawskim 

WARSZAWA. w· III Swiato-
wym Kongresie Studentów, który 
obradować będzie w Warszawie, Zl?}o 
siły już udział organizacje studenc­
kie sponad 100 krajów. Na obrady, 
których ideą -przewodnią będz'e ha­
sło „Pokój - przyjaźń - wiilka o lep 
sze warunki życia i nauki studentów 
w krajach kapitalistycznych" zjadą 
się przed~tawiciele 73 organ;zflcji stu 
denckich zrzeszonych w Międzynaro 
dowym Związku Studentów. 

Reprezentowani będa również stu 
denci nie:z.rzeszeni dotychczas w 
MZS. 

Obok przedstawicieli studentów 
ZSRR i krajów demokracji ludowej 
na Kongres przybędą reprezent::mci 
organizacji studenckich z kraiów ka_ 
pitalistycznych, kolonialnych ·i zależ­
nych. 

Decyz;a Prezydium 
Węgierskie i 
Reuubliki ludowei 

BUDAPESZT. - W 1951 roku obywatel 
włoski Vincenzo Clotto skazany został 
przez sąd węgierski na cztery lata wię· 
zienia za współudział w akcji szplerow­
skiel. Matka Vlncenzo Ciotto, powol11J:ic 
się na swój sęrtzlwy wiek, na clężk;i cho 
rohę, jak r~wnleż na trudną sytuację 
tony I czworga dzieci Cłotto zamles7ka· 
łych we Włoszech, zwróciła się do Pre­
irydlum 1"ęi:ierskłej Republiki Ludowej 
a prośbą o ułaskawienie syna. 

Do Prezyd!Um Węi;łersklej nepubllkl 
Ludowej ,wpłynęła również prośba t.ony 
Edgl\ra SantJersa o ułaskawienie męta -
obywatela angielskiego, akuanei:o przez 
s;id węgierski w lutym 1950 roku za 
szpiegostwo na 13 lat więzienia. Zona 
Sandersa powolala się na clęłkl stan 
swego zdrowia I na trudną sytuację ro· 
dzlnn;i. 

01!'1oszono tu komunikat stwlerdujący, 
te zgodnie z Konstytucją, Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej postano· 
wiło zwolnić Vlncenzo Cłottę I Edgara 
san rsa od od bycia pozostałej kary włę 
sienl 

Ciot I Sauder1 zostali wyałanl 1 Wę· 
11er. 

, 
do wrogo w Iranu 

-::ze bardziej irańską opinię publicz­
ną. 

Prezydent Pieck oświadcza: 
NOWY JORK. - Korespondent a­

gencji Associated Press donosi z Rzy 
mu, że Reza Pahlevi oświadczył, iż 
„nie zamierza abdykować" i że przy­
był do Włoch tylko „na wakac_je". 

I sekretarz Komitetu Łódzkiego 
PZPR, Jabłoński w referacie 
swym powiedział m. in.: że nota ra­
dziecka zawiera konkretne propozy­
cje w sprawie uregulowania palącej 
kwestii Niemiec, zawiera konkretne 
propozycje w sprawie zjednoczenia 
Niemiec. Nota przypiera do muru im 
perialistów: teraz muszą oni zająć 
wyraźne stanowisko, czy są za poko­
jem czy z.a wojną„. 

Porozumienie 
LONDYN. - Agencja Reutera do­

nosi, że premier Mossadik rozważa 
obecnie sprawę powołania tymcza­
sowej rady regencyjnej. Mienie zbie­
głego szacha zostanie prawdopodob­
nie skonfiskowane. 

między Niemcami 
jest obecnie najważniejszym zadanie~ narodu· 

Po referacie nastąpiła ożywiona dy BERLIN. - Agencja ADN poda~e: 
Prezydent Niemieck'ej I_lepubhk1 

Demokratycznej Wilhelm P1e~k w~-

Na Ult .,m. atum Lan·iela głosił przez radio dnia 1? s1.erpi:i1a 
przemów•enie do narodu n~em1eck1e-

Fra n cl• a odpow1·ada NIE" I go~:~::~ o:i:i~~cz;!:cium~iemiec-

'' 

• 
kiego w chwili, kiedy nasze s~rca pel 
ne są nadziei i pewności. Narod nasz 

• od 8 lat czeka na sprawiedliwy trak-

T akiego strajku Dłe zna hisłori• Francji ~~~~0~0~fe~r~;-:1~1~tyn~s;:fnol~~y~~~~ 
PARYŻ. - W siedzibie centrali strajkowy we Francji jest bez pre- Dlatego też wszyscy rzeczywiście 

CGT (P-0wszechna Konfederacja Pra cedensu w historii francuskiego ru- miłujący pokój patrioci niemieccy 
cy) odbyła się konferencja prasowa, chu robotniczego. witają z całego serca notę rządu ra­
na której przywódcy tej najwięk- Strajki _ podkreślił Reynaud _ dzieckiego. Nota otwiera drogę do po 
szej we Francji organizacji związ- stoją pod znakiem jedności ludzi k~jow~go i:ozwiązania problen:u n~e­
ków zawodowych poinformowali ko pracy, niezależnie od ich przynależ m1ec~1ego l przez to samo. moze .PI7:Y 
respondentów prasy francusk1eJ· i ności zwią2lkoweJ· pod znakiem zde czymc się do rozładowarua nap1ęc1a 

' E · kt · · g · wskrzesze-zagranicznej o rozwoju walki straj- cydowanej woli kontynuowania wal w uropie, oreJ za r~z:a 
kowej francuskich mas pracujących. ki aż do zwycięstwa. Sekretarz CGT n}.e agresywnego . militaryzmu w 

Sekretarz CGT Henri Reynaud przytoczył następnie fakty, świad-1 Niemczech zachodnich. 
zwrócił uwagę na niedopuszczalny czące, że represje rządowe nie dają Narodowi niemieckiemu potrzebny 
proceder burżuazyjnej prasy i ra- żadnego skutku. jest traktat pokojowy, potrzebnP mu 
dia, które szerzą kłamliwe informa- Premier Laniei wygłosił dnia 17 jest demokratyczne zjednoczenie Nie 
cje, jakoby „fala strajków opadała". bm. wieczorem przemówienie radio- miec bez magnatów zbrojeniowych, 
Informacje te są całkowicie sprzecz we, w którym uciekł się do pogró- bez miMarystów i faszystów. Nieskrę 
ne z rzeczywistością. które każdy żek pod adresem strajkujących i we powany rozwój gospodarki pokojo­
bezstronny obserwator musi stwier zwał ich ultymatywnie do powrotu wej i oparty na Zf\sadach równości 
dzić. W i'ltocie rzł'ezy bowiem wal- ' do pracy. Zapowiedział on wzmoże- handel ze wszystkimi krajami, za­
ka strajkowa z dnia na dzień na-1 nie represji wobec tych, którzy dnia pewni naszemu narodowi dostatnie i 
biera. co.raz większego rozmachu I o- 18 bm. nie wrócą do pracy. szczęśl'we życie. 
be.imuje nowe rru~y robotników. Ma!'ly pracujące odrzuciły ultima- Propozycje zawarte w nocie rządu 
Reynaud zaznaczył, ze obecny ruch tum Lanlela. radzieckiego odpowiadają tym naj-

niemieckiego, Takiej wysokiej świa­
domości narodowej oczekuje nasz ?a 
ród od wszystkich mężczyzn i kobiet 
uczestniczących w życiu społecznym 
obu części niiszej ojczyzny. 

Pomoc radziecka 
dla ofiar 
trzęsienia ziemi 
w Grecii 

MOSKWA - Agencja TASS po-
daje: 

Jak wiadomo, greckie wyspy Ke­
falonia Itaka i Zakynthos nawiedzi­
ło ost~tnio trzęsienie ziemi. Szereg 
miast i osiedli zostało zburzonych -
w:elu Judzi zginęło - tysiące osób 
zostały bez dachu nad głową i bez 
środków do życia. 

Radziecki Czerwony Krzyż posta„ 
nowił okazać pomoc ludności grec­
kiej, która ucierpiała wskutc~ trzę: 
s;enia ziemi i przekazał komitetowi 
wykonawczemu Greckiego Czerwone 
go Krzyża depeszę, w której donosi 
o przekaz.aniu Greckiemu Czerwone­
mu Krzyżowi 250 tysięcy rubli. 

I( rwa we • repres1e 
żywotniejszym żądaniom narodu nie Jeszcze 1·.edno mieckiego. Nie wystarczy jednak, 
drodzy rodacy, powitanie tej noty z 

całego serca. Powinniśmy sami pod- ''łam stwo a llre s or o' w 
kolonizatorów francuskich 

w Maroku 

jąć wszelkie kroki w celu poparcia I\ 0~ zwołania konferencji pokojowej, za 
warcia traktatu pokojowego i urze- y " d •O 
czywistnienia demokratycznego zjed prz gwoz z ne 
noczenia Niemiec. PEKIN. - Korespondent Agencji 

Porozumienie między Niemcami Nowych Chin donosi z Kaesongu: 

PARYŻ. - We francuskich ko­
łach urzędowych sytuacja w Ma­
roku oceniana jest jako „niezmiernie 
poważna". Do Paryża przybył w 
związku z tym francuski rezydent 
generalny w Ma.roku generał Guil­
laume, gdzie został przyjęty przez 
premiera Laniela i ministra Spraw 
Zagraniczny~h Bidault. 

Jak wynika z napływających tu 
doniesień, w Maroku wytworzyły się 
obecnie dwa ośrodki polityczne: Ra­
bat, gdzie znajduje &ię rezydencja 
sułtana marokańskiego Sidi Moham­
meda Ben Jussefa, popieranego 
przez ogół ludności, i Marakesz, 
gdzie przebywa zaciekły wróg l!uł­
tana bogaty feudał ma<rokański El 
Glaoui. . 

Ciesząc się popa<rciem władz fran­
cuskich El Glaoui ignoruje wolę pa­
triotów marokańskich, którzy de­
mons.trują swe głębokie oburzenie z 
powodu jego knowań. Jak wiadomo, 
francuskie wł.adze kolonialne odpo­
wiedziały na \to krwawymi repre-
sjami. 

• •• „Zelazna kurtyna 
film nowy 

polski 
WARSZAWA. - Po zatwierdzeniu 

scenopisu, został skierowany do pro­
dukcji nowy f,lm fabularny pt. „~e­
lazna kurtyna". Autorami scenariu­
sza są Tadeusz Konwicki i Kazimierz 
Sumerski. F ln1 reżY,seruje K. Su· 
merski, operatorem jest S. Korecki. 

Temat filmu został oparty na au 
tentycznych faktach przerw.tu do Pol 
ski szpiegów i dywersantów! 

jest obecnie najważniejszym zada· Przedstawiciel amerykański w woj 
Sułtan ogłosił proklamację, w któ- niem narodu. skowej komisji rozejmowej generał 

rej stwie!'dza, że wbrew roszczeniom 
jego wrogów przyBługuje mu nadal 
pełnia władzy świeckiej i religij­
nej w Maroku. 

N!ech parlamenty obu części Nie- Bryan· twierdził na jedenastym po­
miec spełnią obecnie swój obowiązek siedzeniu tej komisji, że Koreań­
narodowy, niec.h podporządkują czycy i Ch'ńczycy 9 sierpnia przystą­
wszystkie różnice zdań i różnice po- I pili do budowania umocnień w stre­
glądów wspólnym interesom narodu fie zdemilitaryzowanej pod 38 stopni ----------------...:......:... ___ .:.__;:....:. __ ...:.:,:..::..:.=...:.:..::.:.:= 22' 5" szerokości północnej i 128 

O N Z O b r a d U., e stopni 9' 45" długości wschodniej. 
Na rozkaz wojskowej komisji ro­

zejmowej dziewiąta mieszana grupa 
obserwatorów w dniu 14 sierpnia 

d k 1 k dokonała odpowiedniego śledztwa. na sprawą oreans ą w rezultacie stwierdzono, że zarzuty 
amerykańskie uparte są na zmyśle­
niach. NOWY JORK. - Dnia 18 bm. od-1 w konferencji politycznej, która ma 

było się posiedzenie komisji poli- być poświęcona sprawie koreań­
tycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ. skiej, wzięły udział następujące 
Przedmiotem obrad była sprawa państwa: Stany Zjednoczone, Wielka 
zwołani.a konferencji politycmej dla B;fY'ta<~, Fr.ancja, "'.wiązek Radz;iec­
roowiązania kwestii koreańskiej. k~, Chmska Repub~1ka Ludowa, In-

die, Polska, Szwecia, Burma Kore-
Szef delegacji radzieckiej wi.<::e- ańska Republika Ludowo-D;mokra­

mi,nister Wyszyński wystąpił z wnios tyczna i Korea poludniowa. 
kiem o 2i8proszenie reprezentantów 
Chin Ludowych i Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej do 
udzi łu w obrada<::h Zgrom,c.dzenia 
Ogólnego NZ, poświęconych spra­
wie zwołania konferencji poHtycznej. 
Wniosek szefa delegacji radzieckiej 
został odrzucony większością głosów. 

Nas•tępnie szef delegacji radziec­
kiej zgłosił rewlu~ję, zalecającą, aby 

Związkowcy francuscy 
opuścili Polskę 

WARSZAWA. -·W dniach 17 I li bm. 
opuścili Polskę w dwóch grupach, uda· 
jąc się do Paryia, t;zlonkowie 21-osobo· 
lł'l!J wycieczki związkowców francuskich. 
l<tórzy na zaproszenie CRZZ przebJl.Wall 
w nasz7a Juału CHl 1 llm. 

Liczne imprezy 
z okazji 
Swięta Lotnictwa 

WARSZAWA. - ''° dniu 23 sierpnia 
br. , w dniu rocznlcy pinwszego lotu bo· 
jowei:o Odrodzonego Lotnictwa Polskiego, 
odbędą się obchody Swięta Lotnictwa 
pod hasłem: „Wychowujmy młOde ka­
dry łotnlctw'l sportowego w duchu ml· 
!ości I oddania naszej ludowej ojczy­
źnie". 

Liga Przyjaciół żołnierza, która Jest 
or1anizatonm obchodu tegorocznego 
Swięta Lotnictwa, przygotowała wie!P 
imprez. M. In. we Wrorławiu, w Po· 
zna'niu, Krakowie i Warszawie odb~dą 
się w dniu 23 bm. pokazy lotnicze. 

W wielu tnla~tach odbędą się też spot­
kania 1nfodzlety z pilotami I rekord.zi· 
1taml szybowcowymi LPZ, 

• B~RLIN. - Przewodniczący KPD 
Max . Rei mann wygłosił dnia 15 bm. prze 
mow1Pnle na wiecu przedwyborczym w 
RemS<'.held. Max Reimann, który kandy­
duje do Bundestagu w okregu Rem• 
scheid ·Solingen, domagał się ' w swym 
przemówieniu porozumienia między 
Niemcami obu części kraju w celu 
ułatwienia rokowań czterech mocarstw 
l rnzwiąianła problemu niemieckiego. 

W . PEKIN, - Centralna agencja tele· 
graficzna Korei ogłoslla dekret Prezy. 
dlum Najwyższego Zgromadzenia Ludo· 
wego Koreańskiej R.epul>liki Ludowo­
J>emokratyczneJ w sprawie budowy pom 
nlka dla uczczenia zwycięstwa narodu 
koreańskiego w wojnie wy>:woleńczej. 
Ogłoszony również został dekret w 

sprawie wzniesienia w Phenianie pom­
nil<a ku czci bohaterskich ochotników 
chińskich. 

" MOSKWA. - w dniu 16 bm. w 
stoc~ni „Burmelster og wa;n" nastąpiło 
priPkazanie Zwlazkowi lładziecklemu 
st.atlrn-rhłodnł, zhudowanPgo w Danii na 
nod:;tawie układu handlowego między 
Danią a Związkiem Radzieckfm. 
Przem.awlaJąc na przyjęrłu dyrektor 

stoczni wyraził nadzieję, że firma Jer• 
etrzyma dalsze zamówienia radzieck1-



Pf Zeciw odrodzeniu mil it3EiYZińLUSTR
0

ńiólilieGkiego 
:trwały pokój w Europie 

- Rozmawiamy 

z Józefem Horakiem 

Znany pisarz 
słowacki 
odwiedził Łódt 

o 
l'onlteJ drukuJemy rracmenty ar· 

tykulu pt. „Przeciw odrodzeniu ml· 
lltaryzmu niemieckiego - o trwały 
pokój w EurGpie", który ukazał się 
we wczorajszej „Trybunie Ludu". 

... Opublikowana ~iaiaj nota rządu 
~SRR stanowi potężną broń wymie­
rzoną w amerykańsko-adenauerow· 
1ką politykę, w politykę skierowa­
ną przeciwko Polsce i innym sąsia­
dom Niemiec, przeciwko pokojowi w 
E_uropie. Zawarte w nocie propozy­
c3e wskazują konkretne kr<>ki zmie­
rzające do pokojowego zjednoczenia 
Niemiec, do uczynienia z Niemiec 
pokój miłującego państwa, do zawar 
ci.a ~aktatu pokojowego, do zapew­
n1erua pokoju w Europie. 
Bazą pokojowego uregulowania 

kwestii niemieckiej jest układ pocz 
damski, którego podstawo1.vym zało­
teniem jest współdziałanie w utwo­
rzeniu miłujących pokój i demokra· 
tycznych Niemiec. 

.zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami przyczyniłoby się w decy. 
dujacy sposób do utrwalenia pokoju 
W. Europie. W najwyższym stopniu 
zainteresowane są w zawarciu trakta 
tu pokojowego państwa, które ucier­
piały od agresji hitlerowskiej, a 
przede wszystkim Polska i inni sa­
siedzi Niemiec. Traktat pokojowy ~ 
warty na bazie Poczdamu oznaczał­
by bowiem usunięcie groźby odrodze 
nia militaryzmu niemieckiego; ozna­
c~ałby ż.e na zachód od naszej gra­
nicy na Odrze i Nysie znajdować się 
b~zie zjednoczone, demokratyczne 
panstw-0 niemieckie, związane z Pol­
ską i innymi krajami stosunkamf 
wspól'pracy i przyjaznego sąsiedztwa. 

cuśme wiprzęga.jąc Niemcy zaohoome propozycje praktycznych kroków chodnich. Głównym zadaniem tym­
do agresywnego bloku atlantyckiego które mogą być podjęte już teraz, b; czasowego rządu ogólnoniemieckiego 
- państwa zachodnie i klika Ade- przeciwdziałać polityce przekształca- powinno być przygotowanie i przepro 
nauera uniemożliwiały utworzenie nia Niemiec zachodnich w ognisko wadzenie wolnych wyborów ogólno­
demokratycznego ogólnoniemieckie- wojny, by przyspieszyć sprawę pako niemieckich przy zabezpieczeniu 
go rządu. Zamiast tego wysuwali oni jowego uregulowania problemu prawdziwie demokratycznego ich 
jawnie dywersyjną propozycję osobli Niemiec. charakteru przez niedopuszczenie do 
wego rodzaju „wyborów ogólnonie- Obok głęboko demokratycznego, użycia presji na wyborców ze strony 
mieckich", które miałyby być prze- pokojowego charakteru propozycji wielkich monopoli i o'bcych mo­
prowadzone pod presją imperialistów radzieckich podkreślić należy kon- carstw. 
i faszystów zachodnio-niemieckich i kretność tych propozycji, oraz ce- Wśród innych nie cierpiących zwło 
które faktycznie zmierzają do wcie- chujący je realizm. Są one wyrazem ki zadań, które mógłby rozwiązywać 
lenia całych Niemiec do agresywne- wytrwałych wysiłków, aby stworzyć tymczasowy rząd ogólnoniemiecki, 
go paktu atlantyckiego. Propozycja podstawę dla pokojowego zjednocze n.ależ:i: W?'mienić m. in.: reprezenta­
taka nie ma oczywiście nic wspólnego nia Niemiec i zwołania konferencji CJę N1~m1ec w pracach ~ad przygo­
z dążeniem do zjednoczenia Niemiec po~ojowej z udziałem w. Brytanii, towamem ~raktatu .J:>ok?JO:Weg?, n~e­
i utworzenia qemokratycznego rządu Związku Radzieckiego, Stanów Zjed dopuszc.z~?1e do ~cią~męc1a. N1erruec 
ogólnoniemieckiego, nie ma nic wspól noczonych, Francji, Polski, Czecho-, do. koahc31 lub so3usz.ow woJ.sk~wych 
nego z dążeniem narodów do pako- słowacji, Belgii, Holandii i innych sk1er?wanych przec~wko 3ak1~mu­
jowego uregulowania . zagadnienia państw, które brały udział w wojnie kolw1ek .P~ństW'~1, ktore ':1cz.estr.uczy­
Niemiec. przeciw hitlerowskim Niemcom l ło w wo3me z hitlerowskimi Niemca 

W tym -stanie rzeczy _ jak stwier . Nota radziecka proponuje utw~rze- mi.; zap~wnien.i.e niesk~ępo~yanej 
dza nota radziecka _ n· 

1 
me tymczasowego rządu ogólnonie- dz1alalnosc1 partu i orgamzac31 de­

odraczać takich kroków kt ~e wo no mieckiego przez parlamenty NRD i mokratycznych oraz niedopuszczenie 
przyczynić się choćby 'do 0~~0;~~~ Nie~ec zacho~nic~.' przy szerokim do istnienia taszystowskich, milita­
wego rozwiązania problemu zjedno- udziale orgam~nc31 demokratycz- rystycznych i innych organizacji od 
czenia Niemiec, do utworzenia ogól nych. Utwo.rzer.ue tymczasowego rzą noszących się wrogo do demokracji 
noniemieckiego państwa d kr _ du ogólno:11em1eck1e.go byłoby real- i do sprawy zachowania pokoju. 
t . . em-0 a nym krokiem naprzod nawet gdyby yrszystkie narody, wszyscy ludzie, 
.;c;-nego.. Nieocenionym wkła~em l w pierwszym okresie pełnił on jedy- ktorym drogi jest pokój, witają notę 

ę tak zy~ną dla nas sprawę Jest nie ograniczone funkcje przy zacho- radziecką jako doniosły krok na dro 
radziecka nota, są zawarte w nocie waniu rządów NRD i 'Niemiec za- dze do pokojowego rozwiązania kwe 

stil niemieckiej, do utrwalenia poko­

Załogi fa bryk łódzkich 
popiera jq notę Zwiqzku Radzieckiego 

(Dokończenie ze str. 1). wiązała się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos liczni robotnicy. 

ju w Europie. Ważkie słowo rządu I 
ZSRR i konkretne propozycje, wy­
sunięte w nocie radzieckiej dodają 
jednocześnie poważnego bodźca opi-1 
nii publicznej wszystkich krajów eu­
ropejskich w walce przeciwko odro­
dzeniu hitlerowskiego Wehrmachtu 
i militarystycznych Niemiec zachod­
n!ch, o pokojowe zjednoczone Niem­
cy. 

W Klubie Międzynarodowej Praśy 
i Książ:ct w Łodzi bawH wczoraj mi­
ły gc.jć:: znany pisarz slowaoki - Jó­
zef Horak. 
Przyjechał on do Polski w ramach 

akcji wymiany kulturalnej pol61k:o­
czechosłowadciej. Zwiedził już Warr. 
szawę, Gdań.s.k, Sopot, a w przejeź­
dzie do Stalinogrodu zatrzymał si~ 
na jeden dzień w naszym mieście. 

Horak pochodzi z rodziny gó:rndc:ze.J. 
Swoją pracę pisarską rmpoczął W 
roku 1937. Pis:z.e przeważnie kliiąż.' i 
dla młodzieży, jednakże! "W' swoim bo 
gatym dorobku literackim ma rów­
nież sporo poeycji dla dor~ch, jak 
„Lasy milczą" (powieść przetluma• 
czon.a na język polski) i wielką tryl. 
logię hist.oryczną z XIV i. XVI wie­
ku „Trzy p<YWieści". 

Horak mówi z wie1kim umaniem 
o tym, co widział w Łodzi. 

- Wasze miasto ze swoją pl~knll 
tradycją, że swoimi wspaniałymi fa­
brykami może być niewyczerpaną 
skarbnicą tematów dla każdeąo pi­
sarza. Pozwolę sobie zaznaczyc tu­
taj, że literaci słowaccy w twórcz~ 
ści swojej uwzqlędniają raczej pro­
blemy dzisiejszej wsi i przemiany 
socjalne, jakie w nich zachodzą, niż 
zajmują si" sprawami wielkiej pro· 
dukcji przemysłowej, hutnictwa c~y 
qórnictwa: a wynika to z faktu, z• 
ojczyzna moja jest jeszcze dotych· 
czas mało uprzemysłowiona. Osobi­
ście jednak sięqnąłem do aktualnej 
tematyki produkcyjnej i napisałem 
po~ieść ąórniczą pod tyt. „Kopal-
nie u• 

Nie tylko słowami poparli notę pra 
cownicy zakładów im. Marchlew­
skiego. Postanowili poprzeć ją i czy­
nem produkcyjnym. Tak na przykład 
załoga brakarni zobowiązała się wy­
konać swój plan II półrocza w 106 
procentach, a załoga drukarni - w 
105. 

. Traktat pokojowy zawarty na ba­
zie Poczdamu oznaczałby, że Niem­
cy. zachodnie przestalyby być siedli­
skiem antypokojowych i antypol­
ski.eh, szowinistycznych i rewizjoni­
S~J.cznych. si_ł, że Niemcy przestałyby 
~yc ~zynn1k1em niepokoju w Europie, 
ze ZJednoczone, niezawisłe, demokra. 
tyc.z.ne Nie_mcy miałyby pełną moż­
inosc pokOJO- ej współpracy z inny­
~i ~rajami _na zasadzie równoupraw 
niema. Takie są wytyczne załaczo­
nego do noty projektu rządu rad~iec­
kiegó w sprawie · traKtatu pokojowe- , 
go z Niemcami, przedstawionego mo. 
carstwom zachodnim przez rząd f 
ZSRR w dniu 10 marca 1952 r. 

W ZAKŁADZIE „B" ZPB 
IM. STALINA 

-:- Dla nas, Polaków, nie jest 
obo1ętne, czy kraj qraniczący z na· 
m~, będzie krajem demokratycznym, 
miłującym pokój, czy też będzie 
krajem, w którym odrad~a się fa· 
szyzm, szerzący wśród społeczeń· 

stwa imperialistycz"e idee zaborcze 
oraz tendencje odwetowe - powie· 
dział na otwartym zebraniu partyj· 
nym w zakładzie „B" ZPB im. Stalina 
zatempowiec Aleksander Król. 

Stary robotnik ob. Siciński, parnię . 
tający doskonale sytuację robotni­
ków w kraju rządzonym przez kapi­
tał powiedział m. in.: 

- Kapitał buduje czołql i zmierza 
do v-:-ojny. my praqniemy zachować 
PDkoj. budując Jasne domy i fabry· 
k!. Dl_ateqo. !'ie możemy pozwolić, 
azeby 1mpenalozm zactrodni dokonał 
odrodzenia militaryzmu niemieckie­
qo, który napowrót zaqrażałby na· 
szej pokojowej pracy. · 

W ZPB IM. DZIERZYNSKIEGO 

-. twlązek Radz'ecki zawsze dąży/ 
I dązy konsekwentnie do utrzymania 
dluqotrwałeqo pokoju - powiedzial 
na zebraniu w zakładach im Dz'er· 
żyńskieąo Leonard Kac~marek. 
- Ale musimy pamiętać, ie istnieją 
na świecie takie siły, któr„ nie chca. 
pokoju. Te siły praqną rozniecić w 
Niemczech zarzewie nowej wojny. 
Nota Związku Radz1eckieqo fest 
mocnym potwierdzeniem, że odpo­
wi~dzialność za opó:t" anie uregulo­
wania kwf!stii niemieckie) spada na 
rządy USA, Francji I Anqt:i. 

Polskę i Czechoolowację łączą CO• 

raz bard:;o;iej ser deczne ·więzy przy­
jażni - a obcpólne kontakty litera­
tów polskich i czechosłowackich 
pi-yczynią się z całą pewnością do 
jeszcze większego iarieśnien.i.a tej 
przyjaźni. 

M. 

Propozycje radzieckie, których rea 
lizacja położyłahy kres odrodzeniu 
sił odwetu i militaryzmu w Niem­
czech zachodnich, spotykają się ze 
szczególnie gorącym poparciem nara 
du polskiego. Naród polski w pełni 
podtrzymuje propozycje pokojowego 
zjednoczenia Niemiec; prooozycje pro 
wadzące do zlikwidowania ogniskR 
wojny, jakie w warunkach rozbicia 
stanowią adenauerowsko-hitlerow­
skie Niemry zachodnie pod kurafelą 
USA. Naród polski w pełni podtr7.Y­
muje wysiłki zmierzajacę <lo 7l1War- M. S. - CZĘSTOCHOWA: - 0-
cia traktatu pokojowego, który - bawy Pana są bezpodstnwne, gdyż 
zgodnie z opartym o zasady Poczda- ' pracodawca na mocy obowiązują­
mu projekt.em rz~du ZSRR - „po- cych przepisów prawnych nie może 
winien stwor::uć gwa'!'ancjp i.miemoż wypowiedzieć: ani rozwiązać: umowy 
liwiaiqce odrodzenie militar11zm11 o pracę z pracownik iem, który od- 1 

niemieckie110 i wznowienie agresji bywa powinność wojskową. Jeżeli 
niPmieclcie.i". pracow nik pragnie po odbyciu za-

Traktat pokojowy zapewniający roz 
wój zjednoczonego, niezawisłego, de­
mokratycznego pa115twa niemieckie­
go leży zatem nie tylko w interesie 
sąsiadów Niemiec, ale i w interesie 
samego narodu niemieckiego. 
Sprawę traktatu pokojowego nie­

ustannie sabotują te siły, które nie 
chcą pokoju w Europie, które wbrew 
układowi poczdamskiemu wbrew wo 
li narodów Europy pracują na rzecz 
wskrzeszenia militaryzmu i imperia. 
lizmu w Niemczech zachodnich. . M. 
in. posługiwały się one dotąd pre­
tekstem, że nie można omówić spra­

Z ust robotników ZPB im. Stalina 
padały wypowiedzi dowodzące, że 
myślami są z całym narodem nie­
mieckim walczącym o zjednoczenie 
swojej ojczyzny, że uczuciami są z 
ludem francuskim, walczacym w ge­
neralnym strajku o wyzwolenie naro 
dowe i społeczne. 

Na zebraniu tym Janina Szypow­
ska - członek ZMP - złożyła pro­
śbę o przyjęcie do partii. 

Posłanka na Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Józefa Szew­
czyk, 1.'.'Yrażając swe uznanie dla no­
wego dowodu pokojowej polityki rzą 
du radzieckiego powiedziała: 

P ropozycje radzieckie, prowadząc sadnicze~ służby wojskowej wrócić 
do zlikwidowania or nislrn wojny w na poprzednie miejsce zatrudnienia, 
Europie, do pokojowego rozwia:i:ania powinien dla zachowania ciągłości 
tak istotnej dla bezoieczeń- prncy zgłos ić s ię do zakładu pracy 
stwa narodów sprawy Niemiec, najpóźn i ej w c iągu 30 dni od dnia 
do dalszego odprężenia w sy- uk'o11czenia służby wojskowej. 
tuacji międzynarodowej czy- • • • 
nią zadość w całej rozciągłości 
polskim interesom narodowym. Pod 
propozycjami, zawartymi w nocie ra 
dzieckiej, wyrażającymi interesy i dą 
żenia wszystkich miłujących pokój 
nllrodów, wyrażającymi dążenia każ 
dego Polaka, podpisuje się w pełni 

M. Z. ł... - SIERADZ: Instytucja, 
do której został Pan skierowany na 
podstawie nakazu pracy, obowiąza­
na jest pokryć koszty związllne z 
Jego przeniesieniem od miejs<'"1 za­
mieszkania do miejscowości, w któ­
rej mieści się zakł.ad pracy. 

NA WIDZEWIE 
wy traktatu pokojowego, póki nie W świetlicy fabrycznej WZPB im. 
istnieje rząd ogólnoniemiecki, a jedno 1 Maja, po wysłuchaniu referatu wy 

- Rząd radziecki )uz niejedno· 
krotnie dawał dowody swej napraw­
dę Pokojowej polityki. Nowa nota w 
spraw'e Niemiec poparta zostanie 
przez wszystkich ludzi miłuj;\cych 
pGkój! cały naród pohki. I 

A. Wołodio 

Ksenia 
Komsomołka Ksenia Ławrowa wyprawa- Ksenia bez słowa wysiadła z tramwaju. Ale 

~ziła tramwaj na Most Kirowski, Wagony głu na następnym zebraniu powiedziała otwarcie: 
cho postukując toczyły się po szynach. - Być może, że Gusewa stanie się kiedyś 

Trasa tramwaju, którego motorniczym była znakomitą aktorką, którą wszyscy będziemy 
Ksenia, wiodła przez Pole Marsowe do Letnie- podzivviali. Ale dopóki pracuje jako motorni­
go Sadu, gdzie drzewa już się pokrywały czy, powinna zapomnieć o klubie dramatycz­
świeżą, młodą zielenią. nym i występach świetlicowych. U nas biją 

A oto i Newski Prospekt. Tu jest najtrud· brawa za oszczędność: prądu i właściwą pie­
niejsza pętla i panuje największy rueh. Trze- lęgnację taboru tramwajowego, a nie za osiąg. 
ba skupić największą uwagę. Tutaj też kontro nięcia artystyczne. 
ler sprawdza czas przybycia tramwajów. Pro- Od tego czasu minęło już prawie pół roku. 
szę bardzo, Ksenia Ławrowa jest punktualna Gusewa stala się dobrym motorniczym, ale 
co do minuty. z Ksenią nie rozmawiała i nawet sil: z nią nie 

W tej właśnie okolicy motorniczy tramwa- wita„. 
ju Nina Gusewa kazała kiedyś Kseni opuścić „.Na ostatniej pętli czeka już Gusewa, lrtóra 
tramwaj. A było to tak: Nina obejmow~la obejmuje zmhmę po Kseni. Wsiadając do tram 
słuzhę zaraz po Kseni, Ksenia zaś postanowiła waju Nina Gusewa mówi, nie podnosząc 
przejechać się jeszcze trochę w charakterze oczu: 
pa~:iżera. Myślała też, że w razie jakichś trud - Michał przyjechał. Kazał, abyś przyszła. 
ności bedzie mogła służyć radą i pomocą Ksenia nie zadała żadnego pytania, nie po-
mniej doświ adczonej koleżance„. A Nina rze- wiedziała też ani jednego słowa. „Kazał. abyś 
czywiście popełniała błąd za błędem, przed przyszła"„. Co to znaczy?„. Kazał?„. Nie, on 
zamkniętym przejazdem zapomniała o wyłą- się na pewno tak nie wyraził, tylko Nina w 
czeniu pradu, na zakrętach nielitościwie szar- swoisty sposób powtórzyła jego słowa.„ 
pał:i wozem. . . „.Kiedyś, dawno już temu, Nina Gusewa 

Ksenia milczała przez dłuzszy czas. Na Ja- zaprosiła do siebie Ksenię Ławrową: 
kimś zakrecie nie wvtrzymałą jednak i pod- - Chodź za mna do domu. Mój brat przy­
szedłszy do koleżanki jednyrr_i ruchem ?rze· jechał na urlop. Przyjdzie też paru znajo­
stawiła drążki hamulca tak, ze tram\~aJ bez mych. 
siarpanla I zitrzytów zwolnił tempo i cichutko Brat Niny, Michał, był wysokim, szczupłym 
po~11wał się po s:r.vnllch. l mężczyzną. W pierwszej chwili nie b;ird7o 

Ninl\ Gn~P.wa ohl8ł11 r.iP. rumieńcem, tatrzy- ~podoh::oł sle 1<~1mi, wyrlał j·e. j się ooważnvm 
mała tr::imwai i oowiPd7.illła: i mrukliwym. Dnni!'ro. kieov wtóruiar sobll' 

,... Wysiadaj! Dojadę sama, słyszysz? na 1itarz.e zaczął śpiewać cichym~ melQdyjn>:m 

• 

„ 

głosem, przysiadła się do niego bliżej na-
wet sama zaczęła nucić melodie. 

- Dosyć tego śpiewu! - przerwała im na· 
gie Nina. - Zatańczymy trochę! 

Ale Ksenia nie chciała tańczyć i szybko po­
żegnała się. Michał zaś postanowił odprowa­
dzić ją do domu. 

Ksenia mieszka daleko - na drugim końcu 
miasta. Po drodze Michał opowiadał jej o swo 
jej pracy inżyniera-budowniczego, dopytywał 
się też z zainteresowaniem o zajęcia Kseni. 
Młoda dziewczyna wspominała potem często 
tę noc - chwilę, kiedy ogarnęło ją jakieś nie­
znane uczucie radości i zdumienia: że oto w 
odległości setek kilometrów, w obcym zupeł­
nie mieście, mieszka człowiek, który myśli 
i czuje tak samo jak ona. Lu'bi tę samą co 
ona muzykę, podobają mu się te same książ­
ki. Ma takie same podejście do wielu. zasad­
niczych spraw.życiowych, do pracy i innych 
poważnych zagadnień.„ 

Długo spacerowali owej nocy po uśpionych 
ulicach wielkiego miasta. I niemal z trwogą 
odkrywała Ksenia coraz to nowe rysy cha­
rakteru, stanowiące jak gdyby więź mię<lzy 
nią a tym przed chwilą obcym mężczyzną. 
Wiedziała już wtedy, że spotkanie to będzie 
miało w jej życil.l przełomowe znaczenie. 

Od tego czasu Michał i Ksenia spotykali się 
bardzo czesto. Chodz' li razem do kina i do 
teatru, odbywali długie sp'łcery po mieście 
Kiedyś Michał wuważył, że Ksenia prowadzi 
go wzdłuż codziennej trasy tramwaju, któ­
rego była motorniczym„. W dniu jego wyjaz­
du dziewczvna odprowadzi ła Mit-hala ha dwo 
rzec, alP noże1m::iTl;e irh było krótkie i rzerzo­
we: wśród tylu ohcyrh ludzi wymienili obo­
jętny niemal uścisk dło~t 

- Co teraz robić? - zastanawiała się Kse­
nia, odstawiwszy po skończonej służbie swój 
tramwaj do remizy. - Iść do nich? Jakoś nie­
przyjemnie„. Mógł mnie przecież zawiadomić, 
że przyjeżdża„. Może chce tego pierwn~g~ 
wieczoru porozmawiać w spokoju ze swomu 
rodzicami. A może w ogóle przyjechał służbo­
wo tylko na jeden dzień?„. - bila się z my­
ślami. 

Przy budce kontrolera wisiała ścienna ga­
zetka tramwajarzy. Widniala tam fotografia 
Kseni Ławrowej. Ale zdjęcie bylo nieudane: 
fotograf zrobił je bez uprzedzenia dziewcz.vny 
w chwili, gdy wysiadała z tramwaju. Tak, 
właściwie nie jest t~ wcale do siebie podobna. 

Ale tuż obok, na tablicy, gdzie wywieszano 
fotografie nf!jbardziej zasłużonych przodow­
ników, znajdowalo się drugie zdjęcie Kseni, 
na którym wydawała się wyższa i może jesz­
cze ładniejsza, niż była w rzeczywistości. A 
Michał nigdy nawet nie poprosił o jej fotogra­
fię ... 

- Nie, nigdzie nie pójdę - postanowiła 
Ksenia. - Nie ma sensu!! Jeżeli zechre. trafi 
sam do mnie! Drogę zna przecież dobrze! 

I wolnym krokil'm ruszyła w kierunku <lo­
mt.i. Nie ciegzyła się tego wieczoru z młodej, 
wiosennej zieleni, nie czuła nawet słodkiego 
zaparhu kwitnących krzewów. Miała ochotę 
zawrórić, ale sama nie wiedząc jak i kiedy 
znalazła się na gle przed bramą swojego do­
mu. Otworzyła drzwi wejściowe i zaczęła po­
woli wchodzić na schody. 

Na korytarzu drugiego piE)tra stał Michał. 
Z nieoczekiwanej radości Kseni mocniej za­
biło serce. 

Przez chwilę spoglądali na siebie jak urze­
czeni. A potem Michał podszedł ku niej w 
milczeniu •• ~ 1' 

, f)pr. J, ~ 



Nr 197. .; - -----.--~~~,......-~"!"'l'!"r-:„,EXPRESS ILUSTROWANY:' --------------:--_...-». Sl'.L J. 

Lepiej pracują 
więcej zarabiają 

List · z .Warszawy 

dzięki metodzie inż. Kowalowa oru~a mł~~1ść ~tar~~o Miasta 
Doszkalanie robotników przy po­

mocy niezawodnej radzieckiej meto­
dy inż. Kowalowa - jednej z pod­
stawowych dżwigni wzrostu wydaj­
ności pracy w przemyśle włókien­
niczym - daje dobre wyniki w wiP,k 
.szości zakładów w Polsce. Jak wy­
nika z danych Zarz. Glówn. Zw. 
Włókniarzy oraz poszczególnych cen 
iralnych zarządów, w kilkuset za­
kładach włókienniczych w caiym 
kraju przeszkolono do chwili obec­
nej przy pomocy metody inż. Ko­
walowa ok. 30 tys. robotników, do 
niedawna. nie wjkonujących norm 
produkcyjnych. 
Wszędzie tam, gdzie metoda inż. 

Kowalowa zastosowana została wła­
ściwie, uwidocz;nił się poważny 
wzrost wydajności pracy, sięgają.cy 
przeciętnie od 10 do 15 proc. 

NA DOLNYM SLĄSKU 

Również przy szkoleniu nowych 
kadr metoda inż. Kowalowa, po<!Wa 
lająca nauczać n.owowstępujących 
do zawodu robotników najlepszych, 
wszechstronnie wypróbowanych spo 
.sobów wykonywania czynności -
daje doskonale wynhld. 

szczególnie mocno uwydatnił się 
wpływ metody inż. Kowalowa na 
wzrost wydajności pracy w Dolno­
śląskich Zakładach Włókienniczych, 
które w ub. r. wlokły się w swej 
olbrzymiej większości w ogonie 
przemysłu, wywierając ujemny 
wpływ na wykonywanie planów w 
skali całych branż. 

Dzięki przeszkoleniu przy pomocy 
metody Kowalowa 9.728 robotni­
ków, nie wykonujących norm, za­
kłady włókiennicze Dolnego Sląska 
·w br. w większości systematycznie 
wykonują plany. Przeszkoleni me­
todą Kowalowa przędzalnicy dolno­
śląscy podnieśli pneciętnie wyda.l­
ność swej pracy o 12,6 proc., zaś 
tkacze o 15,6 proc. 

Gdy przędza 
spóźniała się, 
a zły maister 
demobilizował załogę 

lmieniło się w dziewiarni 
W zakładach dziewiarskich im. Ofiar 

10 Września każda rozmowa rozpo­
czyna się i kończy na jednym za­
gadnieniu: braku przędzy, 

Dostawcą jej są Częstochowskie Zakła­
dy Przem. Wełnianego, które bardzo nie­
rogularnie wywiązują się ze swych za­
dań. Zaniedbani.a. chcą potem odrobić 
hurtem, dostarczając w ostatnich dniach 
miesiąca zaległe ilości przędzy, co jednak 
nie ratuje sytuacji. Trudno wtedy od­
robić zaległości z całego miesiąca. w prze 
ciągu kilku ostatnich dni. Taki stan 
rzeczy pociąga za sobą nadmierny wy­
siłek załog-i, co może odbić się nieko­
rzystnie na realizacji planu w pierwszej 
dekadzie następnego miesiąca. 

Ostatnio, by zapobiec nieregularnym 
dostawom, organizacja partyjna delego­
wała do Częstochowy swego przedstawi­
ciela, Kępi1iskiego, który interweniował 

w tamtejszym Komitecie Miejskim 
PZPR. Chodzi bowiem o to, że właśnie 
zła praca zakładów częstochowskich po­
woduje trudności z wykonywaniem pla­
nów przez zakłady jm. Ofiar 10 Wrze­
śnia, które w I półroczu br. wykonały 
plan zaledwie w 89,6 proc. 

Ale czy tylko dostawy były winne? 

Zawiniła w przeszłości również słaba 
mobil\7.acja z„togi. Bo chociaż w III kwar 
tale z dostawami przędzy jest nadał 
kiepsko (w jednym tygodniu cewiarnia 
stała bezczynnie 5 dni), plan lipca Jednak 
wykonano w 101,1 proc. Jak to .się sta­
ło? 

Było to w dużej mierze wynikiem pra 
cy mobilizacyjnej majstrów na dziewtar­
nl: Ryszarda. Szkudlarka, awansowanego 
w lipcu br. i Michała Herszkow•cza. 
Trzeba zaznaczyć, ie w I półroczu br. 
dziewiarnia nie wykonywała planu. 

- Brygada, której pracą kierują te­
raz Szkudlarek I Herszkowicz, hyla 
kiedyś najgorsza, plan zaś wykonywa­
ła zaledwie w 58 proc. - opowiada se­
kreta1·z organizacji 1>artyjneJ, Korne-

' Ila Pawłowska. - Majstrowie zamiast 
uswiadamtać I mobilizować załogę, wy­
xażali por;ląd o ••. rzekomej niew)ko­
nalności planów. To oczywiście demo-

' b•lizowalo załogę. Ztycb majstrów 
zwolniono, względnie przenłesilmo na 
inne stanowiska, powlerz•jąc kierownic 
Iwo brygady nowym ludziom, 

Sytuacja z miejsca uległa radykalnej 
poprawie. Już w lipcu brygada wyko­
nała plan w 100,a proc. Bo plan Jest 
zealny. 

- Majstro'Yle prowadzą teraz pocartan 
ki w brygadzie podczas przerw w pra· 
cy - ciągnie dalej Pawłowska - mobill­
zujac załogę do rytmicznego wykonvwa­
nia planów dzlennycli. Skut.ki nowego 
uo-nnku do prarv ze 1trony maJstrów 
Wi~ać Jut wyraźnie• Jl, 

PRZYKŁAD PRZĄDKI HARTWIG 

Doskonale wyniki przyniosła me­
toda inż. Kowalowa w Pabianickich 
ZPB, gdzie w ciągu pierwszego pół­
rocza br. przeszkolonych zostało 
przy jej pomocy 761 osób. 

Uzyskały one dzięki przeszkole­
niu przeciętny wzrost wydajności 
pracy o 14 proc.; ppszczególni ro­
botnicy zaś podwoili swą produkcję 
oraz zarobki.. Np. prządka Hartwig, 
która jeszcze w maju br. osiągała 
- wskutek braku kwalifikacji -
zaledwie 68,9 proc. normy, w czerw 
cu i lipcu br. przekracza swą normę 
o 27 proc. Zarobek jej wzrósł w 
czerwcu i lipcu o przeszło 700 zł. 
Podobnie zwiększyła wydajność swej 
pracy, dzięki . przeszkoleniu metodą 
Kowalowa, jeti towarzyszka pracy, 
Pawełczyk. 

Zastosowanie metody inż. Kowa­
lowa przyczyniło się m. in. do po­
konania trudności produkcyjnych w 
ZPB Im. Armii Ludowej, gdzie prze 
szkolono 664 prządek i tkaczy. Prze 
szkolone prządki podniosły wydaj­
nosc swej pracy przeciętnie o 13, 
zaś tkacze o 13,4 proc. Podobny 
wpływ - obok innych czynników -
miało przeszkolenie: 1.006 prządek 
I obciąga.czek w Widzewskich ZPB 
im. 1 Maja, a także w ZPB im. Mar 
chlewskiego i im. Dublllis w Łodzi 
oraz w szeregu częstochowskich za­
kł_adów włókienniczych. 

zdobiących salę dzbanów miedzia• 
nych, zasiadają nie dostojni bogaci 
rajcy, · kupcy, „honoracjory" miej­
skie - ale pracujący lud Warsza­
wy. Zasiadają til'kże górnicy, hut­
nicy, włókniarze czy rolnicy przy­
bywający zwiedzić swoją stolicę. 

Zapełniają się kawiarnie i restau­
racje „Pod Bazyliszkiem", ,.Pod 
Krokodvlem", „Rycerska"... Przeii 
ich otw.arte okna patrzą warszawia­
cy na Stary Rynek, skąpany w -
przypommającym światło księżyco­
we - łagodnym blasku latarń ... 

Owocny był· wysiłek budowni­
czych Starówki. Pierwsza częśó 
wskrzeszonego Traktu Starej 
Warszawy oczarowała za.równo 
gosc1 odwiedzających Warsza­
wę, jak i mieszkańców stolicy. 
Ci ostatni z nie słabnącym zain­
teresowaniem śledzą dalsze po­
stepy prac na Starym Mieście. Bo 
przecież na przyszły rok drugi z 
kolei fragment swej najstarszej 
dzielnicy otrzyma Warszawa. O­
trzyma m. in. Swiętojańską oraz 
wyjście na mury obronne, których 
odbudowa wraz z Barbakanem 
zostanie ukończona w 1954 roku. 

ODROBIC ZALEGŁOSCI! RYNEK STAROl\flEJSKI W WARSZAWIE 

D REWNIANE stemple podpiera­
ją ocalałe fragmenty ścian 
kamieniczek, które teraz po 

kolei będą odbudowywane. Wokół 
ostrołukowych portali, wokół szcząt 
ków murów, wąskich długich sieni 
i łukowato sklepionych piwnic, od 
których nawet w upalne południe 
wieje chłodem, wyrosły drewn:ane 
ogrodzenia. Rusztowania bramu~ą 
i ulicę Nowomiejską, zwaną ongiś 
Gołębią, i Wąski Dunaj, i. Krzywe 
Koło. 

Na zdjęciu: wejście na Rynek StaromieJ ski od strony Zapiecka. 

Nie zrozumiały dotychczas wpły­
wu metody mz. Kowalowa na 

CAF - fot. Dąbrowieckl 

wzrost wydajności pracy kierownic- p OMIMO gorących, letnich dni, coraz pozmeJsze godziny -zaoeł-
twa. większości łódzkich zaklaclów zrekonstruowany Rynek Sta- nia się Stare Miasto tysiącami war-
przemyslu dziewiarskiego i jedwab- rego Miasta, wąskie średnio- szawskich ludzi pracy, którzy tu, w 
niczego. wieczne uliczki nęcą wielu war- tym tchnącym urokiem minionych Najważniejszymi ulicami War-

. l · b d · · · · · · t · · k' k tk W t g~z1·e .szawy pr·zed siedmiu wiekami by1y w łódzkich zakładach pracy obu sz~w1a ~o;v ar z;1e.J. mz c1e111s a zie wie. ow za. ą u arszawy, u ..• 
t b . f" b b t 'k. b. , len pat kow czy biały piasek nad- historia przemawia szczególnie ży- Swiętojańska i Gołębia, stanowiące 
.Ych ranz 1cz a ro o m ow o Ję- · .1 · k' . 1 · d b · · 'd · po wraz z zachodnim bokiem Rynku tych szkoleniem przy pomocy me- wis ans ·1e.J p azy. wo o wyo razm - znaJ uJą wy 

czynek i rozrywkę. odcinek drogi z Czerska na targowi-
tody inż. Kowalowa jest 6 razy Rojno i gwarno jest codzienniP na sko Świętojańskie. Odcinek ten zo-
mniejsza, niż liczba robotników nie Starówce. W słoneczne południa Zapełnia się wmiarnia Fukiera, stał włączony w sieć ulic nowo-
wykonujących norm produkcyjnych prz:vchodzi . tu J?łodzież •. ~r7:ych~dzą gdzie w sie.~i, z_nów jak przed. la.ty, powstałej Warszawy. tJlica Golębia 
w tych zakładach. Wskutek tego liczne wyc1eczk1. Podz1~iaJą pięk~ okręt rozw1.ia za~le, sy_mbohzuJ~C I (obecnie Nowomiejska) kończyła 
oba. przemysły walczą nadal z po- no wskrzeszonych zabytkow n'ls:-eJ? zamorski handel i dalekie mo!·~k1e się przy bramie Łaziennej z cza~em 
ważnymi trudnościami w ·wykony- narodowej kultury. W miarę .Jak I wędrówki kupieckiego rodu Fu- nazwanej Now:omiejską. 'Przy tej 
waniu planu wydajności pracy i ja· cień na słonecznym zegarze zdohią- kierów. W półmroku sal winiarni, bramie ulica przechodziła przez most 
kości produkcji. I cym Rynek, przesuwa się, znaeząc na zydlach gdańskiej roboty, wśród przerzucony _ nad strumieniem 

Zawiozą pewność zwycięstwa 
Dunaj. 

Otwarte, nie bronione fortyfikacja 
mi targowisko warszawskie padło 
za·pewne ofiarą, najazdu w 126~ r., 
kiedy to Jadźwinirnwie spalili ogró­
dek JazdowskL Toteż w dwadzieś­
cia kilka lat później miasto otrzy­
muje mury obronne. 

Bukareszt, niedziela 16 sierpnia. 
Dzisiejszy ranek był chłodniej­

szy niż zwykle. Kobiety, które 
wstały wcześniej, by kupić na śnia 
danie chleba i owoców, narzucały 
na ramiona szale. 

A zdaje się, że to wczoraj jecha­
liśmy żniwnymi polami naszego 
kraju i żeńcy przerywali na chwi­
lę pracę, by .pozdrowić nasz f~sti­
walowy pociąg. Szybko minęły 
dwa tygodnie festiwalowej ra­
dości. 

Czas wracać ... 
Za parę godzin jeszcze raz spot­

kamy się na manifestacji. Jak co­
dziennie w ciągu dwutygodniowe­
go tu pobytu z 30-tysięcznym tłu­
mem wypełnimy place i parki, w 
stu językach śpiewać będziemy 
swoją pieśń, pełną wiary w zwy­
cięstwo pokoju i braterstwa w 
zwycięstwo naszej dobrej sprawy. 
Pieśń nasza nie zamilknie, nie I 

ucichnie - gdy rozjadą się w róż-1 
ne strony świata pociągi. gdy ni­
szą śruby okrętów, kiedy podnio-

(Korespondencja z Bukaresztu) 
są się w niebo srebrnoskrzydłe sa­
moloty. 

Wieloma drogami wracać będzie 
my do s voich krajów. I nie ma 
takiej d1ogi na świecie - czy 
prowadzi ona przez mazowie:-kie 
pola czy przez równiny KalifornH 
lub zafoieżone drogi Skandymiwii 
·- by nie czekali przy niej ludzie, 
miliony ludzi z nadzieją w ser­
cach, słuc.hający dżwięczącej zgo­
dnie naszej pieśni. 

Młodych ludzi, których Festiwal 
utwierdził w głębokim przekona­
niu, że można, że trzeba wymie­
niać się pieśnią i chlebem, że 
można, że trzeba - szanując wza­
jemnie swoje przekonania - żyć 
w pokoju i przyjaźni niezłomnej, 
jak ta, która łączy młodzież 111 
krajów na Festiwalu. 

N<is jest wszędzie dużo. Dosta­
tecznie duźo na to. by nasze nie­
złomne prawo do pokoju i pracy, 

IV SWTATOWY FESTIWAL MLODZIEZY I STl'DENTOW W BUKARESZCIE 
Wśród lic1ny<·h !m1>1ez masowyrh zn1ganiznwanyl'h w nuuac·h l•'e„ł1walu . .;;1(·ze­
góJni~ rado~ny przt>.bięg n1ial . li~łrnawał Pr'?Vja'l.ni . l<tó1y odh.v ' .się w go<łz1nach 
wieczorn.vch w Parku l<11ll111y i W:vpo1·1.;v nku im . J Stalina w Bul<areszcie. 
Na zdjf<ciu; i:rupa rozbawionych uczestników zahowv Irnrn•walnwrj, 

f:AF - iot. Zygm, Wdowiilski 

do radości i przyjaźni wywalczyć 
i obronić. 
Mówią o tym uściski pożegnalne Ciężkim ciemnoczerwonym pierś-

na ulicach bukareszteńskich i sło- cieniem okalają one Stare Miasto. 
wa o pokcju i przyjaźni przy adre Widać w nich szczerby i wyrwy -
sach, wymienianych pośpiesznie, ale czworoboki specjalnych cei::iel, 
mówią o tym pieśni, które śpie- wzorowanych na gotyckich, piętrzą 
waliśmy riizem i które zabieramy się już obok murów, murars~ie 
do kraju, do naszych krajów. rusztowania pną się ku otworom 

A ci dwoje - Norweg i Fran- strzelnic, ku basztom. skąd wyp<itry­
c11zka, których spotykamy tu w wano kiedyś, czy nie nadciąga nie­
alejach parku, którzy przysz1; tu przyjaciel ... 
na ostatnią może w Bukareszcie Dziś na murze rozbrzmiewa nie 
przechadzkę, mówią pewnie o so- szczęk oreża, ale wesołe głosy mu­
b!e. . . Siedzą blisko siebie. patrzą rarzy. Głęboką fosę pod re1<on­
sobie w oczy. Przyjażń - czy mo- struowanym murem, którą wypeł­
że miłość? niala ongiś gęstą pleśnią pokryta 

Dwa lata temu na Festiwalu ber- woda, broniąca dostępu do murńw 
lińskim. tak samo patrzyli sobie w - porastają teraz bujnie łopiany i 
oczy, młody, o dużych wyrazistych osty ... 
oczach, Niemiec i jasnowłosa dro- Więks:i:ość murów obronnych tkwi 
bna dziewczyna, również Niemka. la w później wzniesionych budyn­
tyle tylko, że mieszkająca w NRD. kach, tak że dopiero odgruzowywa­
Poznali się i pokochali na beniń- nie Starego Miasta przyniosło praw­
skim Festiwalu. dziwe rewelacje... Przy zbJ<>gu 
Wielką siłę ma taka festiwalowa Podwala i Nowomiejskiej odsłonię­

miłoffeć, I chociaż dzisiaj portret to w ten sposób resztki Barbak 0 nu, 
Philipa Mlillera wisi na bukaresz- mostu i br'lmy Nowomiejskiej. War 
teńskiej wystawie w pawilonie szawski Barbakan - który bronił 
NRD, owinięty krepą, jego młoda wejścia do bramy Nowomiejskiej -
żona, w błękitnej FDJ-owsk!ej jest jednym z rzadkich, autentvcz­
bluzce, za niego, za swoje maleń- n:vch przykładów hudownictwa śre­
kie, jasnowłose d;i;iecko, wznosi tu dniowiecznego. Warto podkreślić, 
w Bukareszcie okrzyk na czesc że na całym świecie istnieją jedynie 
przyjaźni i pokoju. I C7.tery barbak;iny, z czego dwa w 
Gwiżdżą parowozy. Huczą sy- Pol<;re - w Kr'lkowie i Warszawie. 

reny okrętów. Warczą silniki sa- Rząd Polski Ludowej odbudowu­
mochodów. 1 .iąc Stare Miasto, włączył do zespo-

Na ulicach Bukaresztu, w kwa- lu na,icennil";isz:vch. powraca.iących 
terach delegątów wpisujemy do no do i:vcla budowli, także i mury o­
tatników ostatnie' słowa pożegna- hronne Warszawy wraz z Barbaka­
nia, wpisujemy słowa o przyjaźni nem. Projekt pP.łne.i rekonstrukc:li 
i pokoju... Barbakanu pr1ewiflu.ie możliwość 

Za kilka godz;in do pięriu c1:ęści prze.iaziłu w przyo,:r.łniicl pr'1,l'Z Bę.r­
~wiata wyjadą z gośri!'lnego Bu-! hakan lekkich poiaz1lów. Szerokość 
karesztu delegari. · Zawiozą do e:łówne.i bram:v bt:dzie wynosił3 O• 
swoich krajów więrej niż nadzie- koło 5 m. W ten o;posi\b zachowany 
ję. Zawiozą pewność zwycięstwa zostanie naW1't hi~toryczn:v ciąg ko• 
natchnienie do zaciętej, upartej mnnikacvjn:v przez Ra.-bakan. 
walki o przyjaźń, o pokój między z zainteresowaniem śledzą mle• 
narodan;i: . . . . szkańcy stolicy postępy prac przy 

~7.r?.ę_<hweJ drogi przy1ar1ele, z rt''klonstrukcji zabytkowych murów. 
ktory~1. r_az~m bronimy poko;•; i• To przecież nowy dar dla nich na 
wolnosc1 sw1~ta. J przyszłe Lipcowe Swięto 

JERZY WISNIOWSKI ''' ' "B• .l_. 
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STR. 4. 

Ta gmina należy do najgorszych 

Kto zawinił, że skup idzie źle? 
GRN w Żelechlinku nie zatroszczyła się 

o pomoc omłotową dla małorolnych gospodarstw 

P
RZEWODNICZĄCY Gminnej 
Rady Narodowej w żelechlin­
ku, Stanisław Poński, nie u-

mie odpowiedzieć na pytanie, dla­
czego jego gmina jest jedną z naj­
gorszych w powiecie rawsko-mazo­
wieckim, jeśli chodzi o obowiązkowe 
dostawy ziarna dla państwa. 

- Kułaków u nas prawie że nie 
ma, wvpadków wrogiej roboty nie 
zaobseriwowaliśmy, a wszystko tak 
powoli idzie. To nie inaczej, jak tyl 
ko przez te omłoty„. 

Nie ma wątpliwości, że Poński 
chciałby jaX najlepiej, ale (tu roz­
kłada ręce) nic na to nie poradzi, 
że w gminie jest ' mało stosunkowo 

kieratów i młocarń, a jedy.na I pomocy udzielić. Wiadomo, że go­
GOM-owska mlocarnia zepsuła się spodarstwo ni~ po&iadające wtasne­
przed kilku dniami i nie umieją jej go konia ani młocarni, powinno tę 
naprawić. pómoc otrzymać. Takich gospo-

- My już doprawdy nie wiemy, darstw jest w gminie Żelechlinek 
co zrobić, żeby te doE>tawy lepiej dużo. I to jest pierwszy błąd planu 
szły - stwierdza. pomocy sąsiedzkiej opracowanego 

A czy naprawdę Gminna R11da przez GRN, w którym przewiduje 
Narodowa w żelechlinku zrobiła. się udzielenie pomocy zaledwie 38 
wszystko. co do niej należało? Czy rolnikom. 
skup zboża. Idzie tak opornie tylko 
z przyczyn tzw. „obiektY'Wilych"? 

Zaczniimy od pomocy sasiedzkiej. 
Rada Narodowa, jako gospodarz te­
renu, powinna sią przecież oriento­
wać komo. trzeba pomóc w żniwach 
czy w omłotach i kto mógłby tej 

Dzi,ki przedłużeniu okresu pracy maszyn 

Rada Narodowa tej gminy nie 
zrozumiała, że pomoc sąsiedzka 
nie jest wymysłem filantropij­
nym, a akejl\ polityczną. że udzie 
lać pomocy trzeba nie t3•lko wdo­
wom, chorym J kalekom, ale 
wszystklm małorolnym gospoda­
rzom, których nie stać na utrzy­
mattle ·własnego konia i którzy z 
tego względu skazani by byli na 
wyzysk kułacki. Obrona intere­
sów mało- i średniorolnych chło­
pów to przecież jedno z najważ­
niejszych zadań Rad Narodowych 
na. wsi. Zaniedbanie tego zemści­
ło się na akcji skupu. Nie można 
brać za złe małorolnemu chłopu, 
że nie pożycza konia. za odrobek 
po to tylko, żeby szybciej omłócić 
zboże. 

Więcej tkanin 
o znacznie lepszej jakości 

Inicjatywa przodującego mistrza 
~ackiego ZPB im. Okrzei - Zy­
gmunta Stopczyka, który wezwał 
wszystkich swych towarzyszy pracy 
do socjalistycznego współzawodnic­
twa w dziedzinie przedłużenia okre 
su pracy między remontami krosien 
z 6 do 1.2 miesięcy, spotkała się z go­
:rącym przyjęciem ze strony wszyst­
kich pozostałych majstrów tych za­
kładów. 

Na: odbytym ostatnio zebraniu, mi­
strzowie tkaccy ZPB im. Okrzei 
stwierdzili, iż inicjatywa Stopczyka, 
mająca na celu : podniesienie stylu 
pracy mistrzów, smarowników i bez 
pośredniej obsługi krosien zasługu­
je ze wszech miar na poparcie. To­
też ws'{.yscy podjęli inicjatywę mi­
strza Stopczyka. 

Dzięki tej metodzie - stwierclził Je­
den z dalszych dyokutantów, mistrz 
1\1. Kaczmarek - na tym samym parku 
,maszynowym b~dziemy mogli w ciągu 
, roku wyprodukować o wiele tysięcy 
metrów więcej tkanin, przy czym bę­
dziemy produlrnwali tkanin leoS'le. 
Jednocześnie zmn!ejszymy wysiłek tka 
c~y, !fdyż maszyny b~dą lepie.I praco-

wały, obniżymy także powainle koszty 
własne produkcji. 
Mistrzowie ZPB im. Okrzei wezwa 

li do współzawodnictwa w przedłu­
żaniu okresu pracy maszyn międży 
remontami mistrzów innych zakła­
dów przemysłu włókienniczego. 

Popłynęły pod niebo 
słowa pieśni o Paryżu 
Minister Oświaty - Witold .Jaros11iskl, 
przedslp.wlciele władz naczelnych 
ZBoWiD oraz Polskiego , Komitetu 
Obrońców Pokoju odwiedzili w dniu 
16 bm. międzynarodowy obóz młodzie­
ży w Otwocku k. Warszawy. Na. obo· 
zie tym ·wraz z dziećmi polskint1 spę­
dzają wakacje dzieci byłych uczestni­
ków Ruchu Opnru z Beli:;ti, Holandii 

J Francji. 
O zmroku w parku obozowym zaplo· 
nęło ognisko. Dzieci belgijsl<ie, holen­
derskie, francuskie I polslcte popisy­
wały się tańcami ludowymi i pieśnia-

mi swych krajów. 
Na. zdjęciu: dzieci francuskie śpiewają 

Dieśń „Oto Paryż". 
CAF - !ot. Pieńkowski 

Błędem jest również brak zain­
teresowania Gminnej Rady pracą 
GOM. Jeżeli jest tylko jedna mło­
carni:a na teren gminy, w której po 
ważną część' miesżkańców stanowią 
chłopi małorolni, nie posiadający 
własnej siły pociągowej, to trzeba 
było się już uprzednio starać o przy 
dzielenie młocarni POM-owskiej. 
Trudności omlotowe sprawiły, fe 

poważna· część chłopów, którzy mie 
li wyznaczone pierwsze terminy do 
staw na lipiec, dość opieszale wy­
wiązała się ze swoich obowiązków. 
Trzeba było wiele rozmów i wezwań 
do Gminnej Rady, by wreszcie w 
sierpniu napłynęły lipcowe dosta­
wy. I tu Prezydium Rady popełniło 
następny błąd, traktując wszystkie 
opóźnienia jednakowo. Gremialnie 
przyjęto, iż przyczyną we wszyst­
kich wypadkach jest brak środ!<ów 
omłotowych. A jednak było sporo 
takich, którzy mając własne kiera­
ty i młocarnie, też nie wywiązali 

N.r li 

Ze sceny na ekran 

ulom~~ l ~art" · l~~a~łowirl 1 
Nowy film polskiej produkcji 

„P%ek;~i~ w~~~ 1·· 
~ow<tł fragme n.t . . .' ..•. ' 
5ztuki Emila Zega-
cUowicza pt. „Do· 
mek z kart" Już 
wówczas wielu 11-

ważało, że sztuka 
ta jest doskonała i 
oowinna jak naj­
'zybciej we1ść na 
~cenę. Zegadłowicz 

odsłonił w „Dom­
ku z kart" całą 
zgniliznę rządów 
~anacyjnych w Pol 
sce przedwrześnio 
wej, wykazał nie­
uchronność ro:kta 
tiu ustroju burżua­
?yjnego, przed.sta­
wił główny kon­
flikt naszej epoki 
- konflikt między 
ideologiq i polityką 
rozpadajqcej się 
burżuazji, a ideo­
logią i politykq klasy robotniczej. 

„Domek z kart" - to obraz tego 
co się dzialo w Polsce w roku 1939, 
tuż przed wybuchem wojny. Zega­
dłowicz więc był bodajże pierwszym, 
który w sztuce swej wy~tqpit z cel­
ną próbq skryty,kowania przeszło­
ści. 

Po wielkich sukcesach na deskach 
scenicznych „Domek z kart" trafił z 
kolei na taśmę filmową. Sztuka Ze­
gadłowicza jest obecnie filmowana 
pod kierunkiem reżysera Erwina 
:Axera, nagrodzonego nagrodą pań­
stwową za jej ksztait sceniczny. 

W nowym fi!mie biorą udział, tak­
że nagrodzeni, aktorzy występujący 
w tej sztuce na scenie m. in. Sza­
flarska, Bialoszczyński, Borowski i 

Jaśkiewicz. Prócz nich zobacz1 
również Bielicką, Łapick.iego, Mel 
Leszczyńskiego, Baczyńskiego i 
nych. 

„Domek z kart" będzie pierip 
w Polsce tego rodzaju dz; ~em 

nematograficznym. Trzeba tu 1 
mienić, iż film opracowywany 
w sposób nieco odmienny od 
nych nam, podobnych dziel rad 
kich. Te ostatnie bowiem dLa 
eh.owania i rozpowszechniania 
lepszych przedstawień scenicz11 
wystawianych w obsadzie na 
s<:ych artystów ZSRR - są w· 
rejestracją przedstawienia teatr\ 
go. Nakręcanie filmu odbywa si 
by z krzeseł widowni, przy c 
mera 1,!.Stawiona jest praw·,, 
chomo. 

się w wyznaczonym terminie. I 
Wniosek stąd jest jeden; GRN w 

żelechli.nku nie wypełniła swoich 
zadań w akcji żniwno-omłotowcj, 
gdyż nie rozumie jeszcze w pełni 
swoich obowiązków. Dobry gospo­
darz, który chce, żeby mu ziemia 
dobrze rodziła dba o nią, szczegól­
nie opiekuje się słabszymi grunta­
mi. Wtedy nawet gorsza ziemia da­
je lepszy plon. 

Tymczasem film Erwina A 
.choć zachowa w pelni sceniczną 
dekoracji i scen, oraz odda ipi 
i bez zmian tekst sztuki, to j 
nie będzie robił wrażenia filr 
nego przedstawienia teatralne 
formie realist11czno-filmowej 
r:::.ysta ws:yśtkie mo±liwośc;, up 
c.:nienia treści sztuki i jej di· , 
tycznej akcji. 

Nie jest to latwe zndanie sz 
nie dla operatora Andrzej~ A 
który musi częstok1·oć w zu 
nowy sposób operować kamerą 
ratu. że w filmie będzie wie! 
chu i dynamiki operatorskiej, to 
ne dla tycli, którzy mają ;uż p 
go zapału i odkrywczej 
młodego operatora. 

. Niewqtpriwie, ten nowego roc; 
f?lm polskiej produkcji spotka 

Czekać na. to, co przyJdzie samo -
to niewielka sztuka. Akcja skupu 
dala.by w żelechlinku o wiele lep­
sze rezultaty, gdyby GRN za.trosz­
czył!\ się uprzeónio o pomoc dla 
sła.bsz~ch gospodarstw, 

SCENA w REDAKCJI przychylnym przyjęci.em nie 
Henryk Borowski (l'lfarian Korhicki) ze strony stałych bywalców kin 

i Szczepan Baczyński (Karol Wiąz). i miłośników teatru. (les) 

----------------------------,-------------------------------,--------------------------2 

- Gniotą, krok za krokiem gniotą. Nie ślusarz spojrzał na niego długo, przecią-
moźna żyć!.„ - powtai·zał z uporem i ręce gle. „Wiecie, że nie widziałem takiego spoj­
woiskał w żelazo, aż mu bielały na kos·tkach. rzenia - opowiadał później majster - nie 

Niebo przetarło się i zajaśniało zimno, nie- jesitem tchórz, ale 'llimno mi się zrobiło. Ten 
bieskie jak porcela1-a, poprze.z sz.;kiełka da- mógłby zamordować człowieka!" 

chu. W hali było gorąco. Kotłownia nie i.a- Koło południa od strony kadłubowni po­
łowała pary, radiatory wzdłuż ścian buchały słyszeli wszyscy nagły łoskot. Początkowo 
suchym żarem metalu. Nad nimi powietrze nie zwrócili na to uwagi, było to przecież 
falowało od ciepła, kołysząc fantastycznie za najhałaśliwsze miejsce na stoczni. Natomiast 
ł3mującym się zarysem ściany. W hali obra- zdumiała raczej cisza, która potem nastąpi­
biarek przeprowadzano rozbudowę. Drewnia- ła, i dźwięk już inny, taki jakiego normal­
ne rusztowania, pobielone wapnem, zaciem- nie nie słyszy się na stoczmi - krzyk bólu 
niały światło. Czuć było wiercący w nooie za- żywego stwo.rzenia, ten sam u człowieka co 
!t'SCh karbidu, ulatniającego się z butli. Tre- u psa. 
pa pracow.ał z furią, nie patrząc na nikogo, Jeden z· budowlanych wpadł n<l oddział. 
li. tylko w gwałtOV\1nym szarpaniu tokarki wy- _ Jezus 'Maryja! Co się stało na kadłu-
Ładowywała się jego wściekło.ść. Ludzi :nie 
widział. Nie chciał zetknąć s·ię z ich idiotycz- bowni! Ludzie pozabijani! Nieszczęście!„. 
nymi spojrzeniami. „Głupie lizusy. Przyjdzie Majster wyskoczył z biura. Wargi mu się 
i na nich!" Chc~l być sam ze swoim ogniem trzę.;ły. J~zcze nie wyzwolił się ze strachu, 
w sercu. jakim napełniło go spojrzenie Trepy. 

Sekretarz i Sandler posz,li już do siebie. - Suwnica s•ię zerwała! Nowa suwnica! 
Mistrz przechodząc koło Leopolda powiedział Kadłubownia stała obok. Przez okna wi-
ll'UCho. dzieli, jak po białym śniegu biegły w stro-

- O trzeciej pójdziecie do personalnego. nę bramy c=ne sznury zgorączkowanych 
- A tak! Najlepiej wyirzucić człowieka -I ludzi. Wyglądało to, jakby uciekali przed 

WLCzeknął Trepa. strzelaniną. ślusarze nie wytrzymali, zrobił 
- Nikt :wcu;, Dlie wyrzuca, choć nal,e~o- się na chwilę tłok, zamieszanie, wszyscy za-

'1: •. · ., --~zpa.lj, maszyny, zrzucili iltomblnez.on1 i 

chwytając palta biegli popatrzeć, co się sta­
ło. Zawyła syrena al.a:rmowa na dworze. 

Jeszcze chwila i nikogo nie było w war­
sztacie. Splątane niespokojne głosy docho­
dziły z zewnątrz. Trepa rozejrzał się bystro, 
zatrzymał maszynę. Ściągnął błyskawicznie 
tłusty, przesycony smarem drelich i cisnął 
go pod ścianę, zwinięty w kłębek. Szmata 
odbiła się o deski rusztowania i zawisła roz­
ciągnięta na kalocyferze. Trepa pobiegł za 
innymi. Dopiero po kwadransie przypomniał 
sobie o tym, że nie odpiął ewidencyjnego nu­
meru t. drelicha. W takim pośpiechu.„ 

VII. 

Wnętrze hali wyglądało jak po trzęsieniu 
ziemi. Pod nogami chrupało potłuczone szkło. 
Wic:kie, porrałowane stalowa farbą ramię 

nowej suwnicy leżało na ukos jak olbrzymie 
zwalone przez wichurę <lrzewo, jednym koń­
cem or-arte o s1.yny pod ~·.tropem, drugim 
zwalone w gąszcz zgniecionego żela'Za na po­
podłodze. W powietrzu drżały jeszcze zer-
wane pogięte rury, niby gałęzie 

obłamane spadającym ciężarem. Ogromna 
piramida gotowych sekcji i nadbudówek osu­
nęła się od wstrząsu i zwalila gniotąc inne. 
Ze ścian sypał się tynk, bi11łe kolumny ku­
rzu migotały w padających z góry ostrzach 
światła. 
· Wśród zwaliska żelaz.a krzątali się straża­
cy i sanitariusze z BHP w hełmach, w zie­
lonych drelichach starego niemieckiego luft­
schutzu. Słychać było donośny głos Glogera. 
Kochany i Mutwil wrzeszczeli na siebie pod­
nieceni, zdenerwowani jak dwu wariatów. Stra 
żacy wraz z grupą kadłubowców pokrzyki­
wali, rzucali rozkazy i ostrzeżenia. 

- Ej, hop! ..• o.st.rożnie!.„ Józek, dawaj le­
war_!.„ 

- Czekaj, do cholery, bo się wyplątać 
mogę! 

- Cofnąć się!„ Cofnąć się!„. - wrzesz( 
ktoś na gapiów. 

Pierwsze spojrzenie Mokrego padło na 
szkloną kabinę oberwanej suwnicy. Wsz 
kie szyby z niej wyleciały, drzwi bi 
zmiażdżonym drzewem. Sekretarz pobie 
tamtą stronę. Dwóch mężczyz.."l układało 
noszach ciało dźwigowej. Pochylali się 
strożnie, pomału. Granf\ towy drelich z.,al 

był brudnob>'ijZOWymi strugami krwi. S 
bandaży, zakrywających pół g!owy wyr 
kały się figlarne ja~me kędziory, ~zlep~ 
jak brunatne strączki. Na białej gazie 
kwitały w oczach coraz szersze i czerwień 
maki pl"Zesiąkającej krwi. Obok stał Kao 
siny, zgięty ku ziemi, z zaciśniętymi usta 

- Nic mi nie jest, dziadku„. to tylko 
szkła ... 
Syknęła, kiedy ją poruszyli ujmując 

sze. Ale jeszcze zdążyła przesłać Kaczo 
blady uśmiech i spojrzenie, które siliło 
na wesołość. 

- Jak to się stało? - pytał Mokry. 
- Chcieliśmy przyspieszyć transport 

sapał Kaczor - to znaczy ja chcia!em. 
miast połówek pokładów zmontować 
Jedna suwnica nie wystarczała, zaryzyko 
Iem nową. była pi·zecież gotowa. zrobi 
Co się stało, nic nie rozumiem. Qbenvało 
wszystko. A przecież ciężar nie by! taki v 
kL 

- Wojtasik! Gdzie jest Wojta~ik? - ' 
gnął między nich Kochany. Obłędny w'l! 
i potargane włosy \Vyrażały przerażenie. 

- Wojtasik! - wołano na wszystkie st 
ny. - Nie ma go?., 

{D. c. n„ 



A po .pracy 
-rozrywki! 

Wo.1ewódzk! Dom Kultury w Łodzl za­
wiadamia, że zostały wznowione za.Jęcia 
na kursach języlca rosyjskiego, które od­
bywają się we wtorki i piątki od godz. 
18 do 21 na II piętrze w sali 206. 
Jednocześnie o;:lasza się zapisy na kur­

sy języka rosyjskiego i Wszechnicy Ra­
diowej (na nowy rok szkolny) codziennie 
od godz. 10 do 19, pol<ój 214. 

' 

Transport przed 
;.EXPRESS 1LUSTROWANY! 

ogniowq próbą 

o·zy jesienne 
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Młodzież łódzka Ucznie zgłasza się do 
szkól górniczych. Co pewien czas 
grupy młodych chłopców, a c.uaz 
CZ P.~Ciej I dziewcząt jadą na Sląsk 
kształcić się w zaszczytnym zawoct~ie. 
To, te się uczą I pracują - wiemy. 
Ale może Jesteście clcl<awi, co „,bią 
w godzinach wolnych ocl za,ięć? Spójrz 

cie więc na zd.jęcie ... 
W Domu Mlo1lei;o Górnika przv ko­
palni im. Thoreza mleszlrnją górnicy z 
zaciągu plonlusklego. We współza­
wodnictwie między Domami Mlo•lych 
Górnllców, Dom 1>rzy l<opalnl „rhore-

za" z\ljął pierwsze miejsce. 
Na zdjęciu: Instruktor Jan Sz11ulak 
uczy młodych górników gry w szathy. 

CAF - fot . Kuperman 

Reorganizacja 

muszą się odbywać SRrawnie 
No, nareszcie poszli! - dyi·elc 

tor Molik odsapnął z ulgą. - Cie­
ka we, co też oni tam powypisywali„. 

Sięgnął po leżący na stole proto• 
kół polustracyjny. W miarę czyta• 
nia twarz dyrektora stawała się co• 
raz bardziei chmurna a usta wy• 
krzywiały ~ię w przykrym gryma• 

aby żywność dla ludności 
a surowce dla przemysłu sie. 

„ ... wynikłe nledoclągnlęcla spowo• 
dawane są wadliwym stylem pracy. 
Nieodpowiednie rozstawie nie pracowni• 
ków, a co za tym idzie, nlepetne wy• 
korzystywani~ lcb kwalifikacji I uzdo!• 
nień wpływa także na powstawanie 
poważnych mankamentów. Niezbędna 
jest zmiana dOtycbczasowego sys•~mu 
pracy. W wyniku przepr.owadzo.neJ 
kontroli poleca się dokonać natychmiast 
reorganizacji ... " 

na czas dotarły do miasta 
Zbliża się okres przewozów je­

siennych. W związku z tym 
przecl transportem kolejowym sta­
naJ obowiązek należytego przygoto­
wania się do tej akcji. 

W roku bieżącym pracownicy tran 
sportu muszą dolo?.:yć szczególnych 
starań, aby podołać temu zadaniu, 
gdyż zwiększyła się masa towarów, 
które trzeba przewieźć, a równo­
czesme powstał szereg nowych 
ośrodków przemysłowych wymaga­
jących obsłużenia przez transport. 

Sprawie tej posw1ęcona była 
wczo.rajsza narada robocza przedsta­
wicieli poszczególnych wydziałów i 
służb Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Łodzi. 

Przed dyrekcją łódzką stanęło 7.oa­

danie przewiezienia o 9,1 proc. masy 
towa.rowej więcej niż w roku ub. 
W związku z tym ws•kazaino na ko­
nieczność należytego przyg()l\x}wania 
parowozów i wagonów pod wz;glę­
dem technicznym. 

biegać szybko ł bezawaryjnie, nie 
dewrganizująe równocześnie . ru­
chu pasażerskiego. Nie wątpimy, 
że . znani ze swej ofiarności kole­
jarze i tym razem wywiążą się z 
nałożonych na. nich zadań bez za-
rzutu! (d) 

Nowe szkoły 
i przedszkola 
otrzyma młodzież 
w nadchodzącym 
roku szkolnym 

Przeczytawszy protokół dyrektor 
Molik popadł w zadumę. Nazaj•1trz 
zaś zwołał konfer~ncję w sprawie 
reorganizacji. 

Po tygodniu panna Marysia - ma 
szynistka pisała pismo do central• 
nego zarządu: 

„W związku z przeprowadzoną O• 
statnio kontrolą naszego zakładu, 
zwołaliśmy specjalną konferencję, 
na której postanowiono, co następu­
je: 

1) przenieść biuro dyrekcji z par• 
teru na pierwsze piętro; 

2) przenieść halę maszyn z pierw• 
szego piętra na parter; 

W Łodzi prowadzi się intensywne a) przesunąć magazyniera Bączka 
prace przy budowie nowych obiek- z magazynu nr 1 do magazynu nr 2; 
tów szkolnych, z których część prze-
kazana zostanie do użytku młodzie- 4) przydzielić wicedyrektorowi Bre 
ży jeszcze przed rozpoczęciem no- loczłowi osobny pokój na gabinet, 
wego ro.ku szkolnego. zaś maszynistkę z działu ogólnego 

Młodzi zdobywcy przestworzy 

Służba mechaniczna dołoży sta­
rań, aby w tenninic wypuszczać 
z warsztatów parowoo:y przycho­
dzące do okrcsowyrh remontów, 
a. w czasie akcji położy się szcze­
gólny nacisk na szybki wyładu­
nek i załadunek. Już teraz, za­
wczasu, sprawdzi się i wyremon­
tuje rampy, założy odpowiednie 

11\1[, in. w ostatniej fazie robót wy- przenieść do pokoju dawniej zajmo­
kończeniowych znajdują się dwa no- wanego przez wicedyrektora. (Za­
we gmachy liceów pedagogicznych znacza się, iż obecnie w-w maszy• 
przy ul. Wólczańskiej i ulicy Perla. nistka będzie wyłącznie do dyspo­
W tych nowoczesnych budynkach zycji dyrektora); z lotu ... 

Nie chcialbym być w jej skórze 
- powiedzial ktoś z grupki u­

czestn i ków wyciecz/ci n.a lotnisku 
Aeroklubu Łódzkiego, wskazując na 
samolot, w którym siedziala młoda 
kobieta odbywająca swój pierwszy 
w życiu. tot. 

Rzeczvwiście, dla laika, nie „obla­
tanego" w powietrzu widok był jak 
to mówią „mroŻQCll krew w żylach". 
Korkocia,g, lot głową w dól, zwis n(t 

skrzydle... okropne, powiedzialby 
każdy patrzący z dolu. 

- Wspaniale! - okreśLila krótko, 
ale z zachwytem swe przeżycia pa­
sażerka po wylqdow<1niu. - Mogla­
bym tak godzinami latać ... 

- Gdy się pierwszy raz wsiada do 
maszyny czlowiek nie czuje się zbvt 
pewnie - mówi jeden z pilotów Ta­
deusz Klodziński, uczeń IV klasy 
Technikum Energetycznego w Łodzi 
ł - snu.je swe wspomnienia. 

- Pojechalem na kurs pilotów 
motorowych w u.biei;lym roku. Cz11 
s ię balem? Nie. Znal:?m każdą naj­
mniejsza. c:zqstkę samolotu, wiedz_ia­
lem, że radzieckie samoloty szkolne 
są niezawodne, no i obok mnie sie­
dzial doświadczony instrnktor. Dzi­
siaj latam już na trzech typach sa­
molotów - ciągnie dwudziestoletni 

. pilot. - Opanowalem podsta.wowq 
akr'obację, w bieżącym sezonie otrzv 
mam już pewnie licencję pilota. Wów 
czas będę mógl latać po calym kra-
1u, wozić nie tylko instruktora, ale 
ł pasażera ... 

Mlody ucze'I\ technikum poko-

Każdego dnia roi się na lotnisku 
Aeroklubu Łódzkiego od chłopców i 
dziewcząt - miłośników sportu Lot­
niczego. Za sterami szybowców i sa 
molotów silnikowych siadają ucznia 
wie, robotnicy, synowie chlopów. Pod 
baczną opieką instruktorów zgłębia­
ją oni trudne arka.na pilotażu. 

Szczególnie teraz - w ostatnich 
dniach - w latanie wkladają oni ca.le 
swe mlode, gorące serca, każde za­
danie starają się wykonać bez zarzu 
tu - wytrwalą pracą witają oni zbli 
żające się Swięto Lotnictwa - świę 
to mlodych, kochających swe maszy­
ny, pragnących skrzydlami swych 
statowych ptaków bronić ojczyznv, 
slużyć ogólowi ze wszystkich sil. 

służb·ę swą Aeroklub Łódzki wy-
konuje dobrze. Każdej chwili 

piloci gotowi są do niesienia 
pomocy sanitarką lotniczą Aero­
klubu. Wiele razy, w dzień i w noC'IJ 
grzmiąc silnikiem. mknęl.a ona do 
odleglych miejscowości, bv zabrać 
chorego z wioski czy małego osiedla.. 

Sporo lotów odbyli również lódzcy 
piloci nad lasami i polami, opylając 
je przed szkodnikami niszczącymi 
drzewa i plony. 

. oświetlenie i poprawi dojazdy, 
aby stworzyć dogodne warunki 
pracy debiutującemu w tym roku 
przedsiębiorstwu przewowwemu. 

ABY ZAS OSJĄGNĄC 
JAK NAJLEPSZE WYNIKI 

Służba ruchu szerzej niż dotych­
czas stosować będzie) metody koleja­
rzy radzieckich, usprawniające pra­
cę. 

W dyskusji, !która się wywiązała 
skarżono się m. i.n. na PaństWQwe 
Przedsiębi.onstwo Robó\ Kolejowych 
opiesza·le pvow.aidzące niektóre robo­
ty. M. in. np. w wielu miejscach nie 
zreperowano dotąd torów, przez co 
pociąg.i kursują z mniejszą szyb­
kością, co w akcji jesiennej może 
się stać znacznym utrudnieniem. 

Istniejące jeszcze niedociągnię­
cia. muszą być jak najszybciej 
usunięte„ Transporty muszą prze-

Nietłukące się szkło 
będzie produkować 

spółdzielnia „Szkło" 

Nad lotniskiem pojawiają się coraz 
nowe samoloty i szybowce. Z samo­
chodów wysiadają chlopcy i dziew­
częta. Zakładają kombinezony i ko­
miniarki. Za chwilę i oni otrzymają 
zadania na dzień dzisiejszy i wzbiją Istniejąca na terenie Łodzi apół­
się w powietrze. Znajdą się za stera- dzielnia szklarzy „Szkło" przystąpi 
mi „Muchy", „Kukuruźnika" czy niedługo do wyrobu szkła nietłuką­
„Za.ka", wzbiją nad szachownice pól cego się pod nazwą „Securit". 
i miniaturowe z wysoka miasteczka Nowy produkt szczególnie nada-
l wsie. wać się będzie do szklenia okien w 

Polecą nad ludową ojczyznę, która różnego rodzaju pojazdach mecha­
im - synom robotników i chlopóio nicznych, których kierowcy i pasaże 
pozwotita opanować wspaniały sport, rowie narażeni są w czasie ewen­
dostępny kiedyś tylko dla wybrań- I tualnego wypadku na .skaleczenie 
ców - lotnictwo. (u) przez rozpryskują~e się szyby, 

znajdą też pomieszczenie cztery 5) wprowadzić specjalną skrzynkę 
szkoły p~stawowe. • prbjektów, do której poszilególni 

W stame suro""'.ym ~konczone bę- pracownicy naszej instytucji mają 
dą trzy budynki szk?ł podstawo- i prawo wrzucać kartki z pomysłami 
wych .P:zy _u!1ca~h: ~1gury, Pryncy- i projektami dalszego zreorganizowa 
palneJ i N1c1armaneJ oraz trzy bu- Inia biura . 
dynki przedszkoli przy ul. ul. By- ' ' Podpis: j 
tomskiej, !Deczyńskiego i Dąbrow- (-) J. Molik 
skiego. Dyrektor. 

Łódź-Warszawie 

Mnóstwo pięknych imprez 
odbądzie się we wrześniu 
a dochód z nich pójdzie 

na dalsz~ rozbudowę stolicy 
Wrzesień jak w la~ch ubiegłych tak i w tym roku, ~re 

miesiącem bud.owy naszej stolicy - Warszawy. W czas.ie jego trwa­
nia społeczeństwo całego kraju zapozna się z pięknem Warszawy 
i jednocześnie poo>pieszy z pomocą w dalszej jej rozbudowie. 

We wrześniu Łódzki Komiitet Bu­
dowy Warszawy zorgani2'lUje szereg 
imprez masowych, na których 
miesZkiańcy będą mogli zapoonać się 
z roomachem budownictwa naszej 
~»to1icy. 

• Dnia e września w parku 1 Ma-
ja odbędzie się festyn zorqa. 

nlzowany przez LP2:. W proqramie 
m. , in. zawody wioślarskie I qwiaż­
dzlsty raid motorowy z całeqo woje­
wództwa. Następnie odbtdll sit wy­
ściqi motorowe ulicami Łodzi. 

• 13 września Wydział Kulł,l.lry 
orqanizuje festyn muzyczny z 

udziałem zespołów muzycznych I or­
kiestr. 

• 20 I 27 września odbędą się 
festyny w Helenowie, orqanizo­

wane przez Zarząd Łódzki ZMP i 
I Łódzki Komitet Budowy Warszawy. 
Pr;z:ypuszczalnle wezm4 w nich 
udział zespoły młodzieżowe wyróż­
n "one na Festiwalu w Bukareszcie 

oraz zespoły muzyczne ze Stalinoqro• 
du I Warszawy. 

• ~a1rząd kin zobowiązał się wy­
swietlać na placach miejskich filmy 
o tematyce warszawskiej. Na st.a„ 
<llionach i boiskach odbędą się mwo­
dy sport.owe z udziilhem cwło:wych 
zawodników łód?lkich. 

We wszystkich zakładach pracy· i 
S'Zk:ołach miejscowe Koła Budowy 
Stolicy urządzą imprezy, z których 
dochód przezm.acrony zostanie na 
budowę nowych obiektów W.a!'M.iaW­
skich. Część zebranych pieniędzy 
PI'Z,emlaCZY się na przebudowę froa­
tonu Państwowej Filharmonii w Ło-
dzi. (d) 

chał samoloty i latanie, obec­
nie marzy o tym, b11 po ukoń,czeniu. 
techni1wm, wstąpić do OficenkiejtT--------------------_;:--------------------------lLI 

Dżungla 
plonie." (32) 

Szkoly Lotniczej, bv podnosić stale 
swe kwalifikacje pilota, bo wiele 
trzebct się uczyć nim stanie się czlo­
wiek ,;włt.tdcą przestworzu". 

Wielu dzielnych pilotów wyszko· 
Ul już Aeroklub Łódzki, Chociażby 
taki pilot Dluż11ński. Pod okiem lódz 
ki ch instruktorów odbywal on na lek 
kich, nieskomplikowanych maszy­
nach swe pierwsze w tyciu loty. 
Obecnie pitot Dlużyński ;est jut wy­
gą lotniczym - lata na oojnowocze 
Aniejszych i najszybszych maszynach 
- na od-rzu.towcaeh. Każdy mlody 
czlowiek met te same możliwości -
.§ladami Dlużyńskiego idzie Henryk Powstanie, które wybuchło w Lebaku, rozsze-

rzało sit niby płomień na wietrze. Tak jak przed 
Pinkus, który w roku. bieżącym watę trzydziestoma laty za czasów bohaterskieqo Diepo· 
puje do Oficerskie,· Szkol11 Lotnicze', Neqoro. Malajczycy chwycili za broń, ażeby wal· 

J c;z:yt z Holendrami o wolnośt I sprawiedliwość. 
o podobnej karierze_ mcir~tl Tad•k Pl4drowano plantacje, wyqanlając znienawldzo· 
ui~.i i"' 1.· / ·• • - --z nych właścicieli i urzędników. ·' 
~ ~Z..!l!,I~ --~• d*Mnal~ ~t~11tla. '!li ptoml•..!!~ 

„ 

- Zajęcie fortu Kastelłlnq przez powstańców byto .Ila wyprawt szedł Van der Frosch bez entuzj•z· 
poważnym ciosem dla Holendrów. D • 

.
Przeciw. ko zbuntowanemu fortowi wystano dwu• mu. . roqa była ciężka. Ze wuystklch stron do• d chodziły odqtosy strzelaniny. 

ziesty siódmy pułk piechoty "holenderskiej I od• - Powstanie przybiera na s le!_ mów'it do· 
dział artylerii pod wodził Van der Froscha. L ód k v d F w ca e spedycji mafor de Rujt. - Wiele naszych 

an er rosch, nasz stary znajomy, oteniwszy pułków krajowych zbuntowało się 1 przeszło na 
sit z najboqatszll panną w Batawii, Lln4 Fenteą, strono powst1ń_ców. Moaą one w~mocnit zbunto· 

\--P.!ZYZ~YWll ~!• już -~ !PWJ11tą.<!.J.l.cl•d- - ..... - ~IJ'Y fort!,,- ··- Jq.ą,p.) .1 
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5 rekordów świata i 93 rekordy krajowe 
padły . w czasie szlachetnej rywalizacji 

na zawodach -Braterstwa i Przyjaźni 
W pierwszym dniu 
mistrzostw CRZZ 
strzelcy 

W dniach 14-16 sierpnia rozegrano 
w Poznaniu I Gnieźnie międzyna­
rodowy turniej hokeja na trawle 
pomiędzy drużynami Spójni I Stall 
(Polska) oraz Aktivist (Berlin) I 

Ponad półtora miliona widzów oglądało spotkania, 
które były potężną manifestacją pokoju 

nie popisali się„. 
W pierwszym dniu mistrzostw 

strzeleckich CRZZ na strzelnicy w 
Bezrzeczu z powodu niesprzyjają­
cych warunków atmosferycznych u­
zyskano na ogół słabe wyniki. Nie-
5podzianką był słaby wynik olim­
ll'ijczyka, Mistrza Sportu Józefa 
Kiszkurno w strzelaniu do rzutków. 
:Uzyskał on 73 pkt. na 100 możli­
wych. NajleiPszy wynik uzyskał 
Smolczyński - 80 pkt. przed Bis­
pingiem - 75 pkt. i Frankowskim 

J4 pkt. -Komunikat 
l.ódzki Komitet Kultury· Jl'iv:yczneJ za­

'Wiadamla, że z dniem 1 września br. tra­
cą swą ważność wszystkie wydane do­
tąd przez LKKF karty wolnero wstępu. 
Posiadacze tych kart Winni się zgłosić 
do Komitetu w celu dokona.nia w:!łnia­
ny. 

Il 

CZWARTEK, 20 SIERPNIA 
13.40 U'wory na gitarę. 14.10 Wiązanka 

I: op .. ,Wesoła wdówka". 14.25 Młode ta­
lenty przed mikrofonem. 14.50 „Swojskie 
melodie". 15.10 ,.Ich pierwszy start". 15.30 
!Audycja dla dzieci. 16.00 Ballada. 16.05 
Pieśni na dwie stroniczki. 16.20 Program 
lokalny. 18.30 Odpowiedzi „Fall 49". 18.45 
„Fiolki" - walc. 18.50 Koncert młodzie­
żowych zespołów amatorskich. 19.10 Po­
znaj piękno języka rosyjskiego. 19.30 Mu 
zyka i aktualności. 20.00 „Dla każdego 
coś miłego". 21.36 Muzyka taneczna. n.oo 
Fragm. pow. ,.Colas Breugnon". 22.20 
j)ymfonie Schumana. 

Austria (Wiedeń). 
Na zdjęciu: fragment meczu mię­
dzy drużyną Austria (Wiedeń) a 

ZS Stal. 

• • • 
W nadchodzącą sobotę, 22 

sierpnia br. odbędzie się na 
stadionie Włókniarza przy Al. 
Unii mecz w hokeju na trawie 

, o puchar miast. 
W spotkaniu wezmą udział 

. drużyna Stali (Siemianowice) i 
reprezentacja WKKF (Poznań). 

Niewątpliwie rzadka ta na 
terenie Łodzi impreza ściągnie 

na stadion wielu widzów ..• 

Przez 12 dni brwała na stadionach, 
pływ.i.Iniach i salach sportowych 
Bukaresztu szlachetna rywalizacja 
sport-0wców 48 krajów biorących 
udział w międzynarodowych zawo­
dach sportowych Braterstwa i Przy­
jaźni, zorganizowanych z okazj~ IV 
Swiątowego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów. 

Start' w 18 dyscyplinach ponad 4 
tys. sportowców z róźnycb stron 
świata odbył się w atmosferze przy. 
jaźni i pokoju. 

W czasie zawodów pobito 5 rekor­
dów świata i 93 rekordy krajowe. 

W samej tylko lekkoatletyce, w 
której startowali reprezentanci 48 
krajów, ustanowiono 3 rekordy świa­
ta. Np. w biegi1 na 5000 m przecięt­
na pierwszych sześciu na mecie była 
lepsza niż na Olimpiadzie. W sztafe 
cie 4x200 m kobiet wszystkie druży_ 

- Przez rozwo1 kuHury fizycznej 
umacniamy siły i gotowość bojową wojska -

Ili Spartakiada WP rozpo_częta 
Pierwsze · wyniki turnieju piłkarskiego 
18 bm. rozpoczęły się we Wro­

cławiu pierwsze konkurencje III Let 
niej Spartakiady Wojska Polskiego. 

jenną 1 :1 (1 :O), a Bydgoszcz poko­
nała Warszawę 4:0 (1:0). 

19 bm. rozpoczyna się w Hali Lu­
dowej turniej bokserski o 'tytuły 
mistrzostw Wojska Polskiego. Ogó­
łem startuje 60 zawodników. Spot­
kania odbywać się będą co drugi 
dzień, w dwóch seriach porannej i 
wieczornej. 
Wśród zgłoszeń widzimy wielu naj 

lepszych pięściarzy kraju, mistrzów 
Europy, mistrzów Polski i Wojska 
Polskiego. 

W wadze muszej walczy m. in. 
mistrz Europy - Kukier. 

W turnieju piłkarskim, który roz­
począł się 18 bm. bierze udział 6 dru 
żyn. Kraków reprezentuje pierwszo 
ligowy OWKS w swym najsilniej­
szym składzie, Bydgoszcz - drugo­
ligowy OWKS, Warszawę - OWKS 
Lublin, Wrocław mie.i.scowy 
OWKS, Wojska Lotnicze - rezerwy 
WKS Lotnik, a Marynarkę Wojen­
ną - piłkarze WKS Flota. Roz­
grywki odbywać się będą co drugi 
dzień systemem każdy z każdym. W wadze piórkowej mistrz Euro­

W pierwszych spotkaniach piłkar py Kruża będzie miał najgroźniej­
skich reprezentacja Wojsk Lotni-/ szych przeciwników w Izydorczyku 
czych zremisowała z Marynarką Wo i Nowaczyku. 

ny biorące udział w finale ustanowi 
ły rekordy krajowe, a drużyna 

ZSRR rekord świata. Wyniki Czu­
diny, Seeliger, Strandli, Kużnieco­
wa, Ignatiewa, Foelde.si, Jungwirtha, 
Litojewa, Ciachówny, Chromika, Le­
wandowskego i wielu innych świad-

Na Krzywym 
w Olsztynie 

żeglarze Polski 
NRD i Węgier 

walczą o p:erwszeńsłwo 
17 bm. na jeziorze Krzywym w 

Olsztynie rozpoczęły się pierwsze 
konkurencje międzynarodowych re­
gat żeglarskich z udziałem zawod­
ników NRD, Węgier i Polski. 

Ze względu Ba niesprzyjające wa 
runki atmosferyczne w pierwszym 
dniu regat rozegrano dwie konku­
rencje. W klasie „O FINN" zwycię­
stwo odniósł mistrz NRD - Vogler. 
Drugie i;nie~sce za]ął Biderman tPol 
ska), trzecie - Szlosser (Polska) 

W klasie „H" w konkurencji ko­
biet Z\Vycięstwo odniosła Kossack 
(NRD) przed Dudzic (Polska) i Graetz 
(NRD). 

• • • 
W drug!m dniu miedzynarodowych re­

gat żeglarskich Polska - Węgry - NRD 
poważny sukces odniósł mistrz sportu -
Biderman, zajmując w łącznej punktacji 
po czterech rozegran:vch dotychczas wy­
ścigach drugie miejs1·e. 

W punktacji ogółnfj po czterech wy­
ścigach w klasie climpijskiej „FINN" 
męiczyzn na pierwsze miejsce w:vsunąl 
się Kovacs (Wi:gry) - 2.u2 pkt., 2) Bl­
derman (Połsł<a) - 2.~17 pkt., 3) Vogłer 
(NRD) - 2.110 pkt. Szlosser Jest na 6, a 
Lewanrlowski na 7 miejscu. 
Zeopołowo prowadzenie obleli Węg-rzy 

- 5.733 pkt. Drug-ie miejsce mimo trzech 
dvskwallflkarjl zajmuje NRD - 4.936 
pkt., a trzecie POl<;kJt - 1.121 pkt. 

We w~z.vstklch trzerh wyścigach ko· 
biet w klasie „H" zwyciężyła zdecydo­
wanie Dudzic fPol~ka), która w punk­
tacji ogólnej po czterech wyśc\r:acb zaj• 
muj~ 1 ml~Jsce z wynlkl~m 2.511 pkt. 
przpd Xos~nrk (N'R.JJ) - J. 733 pkt., Win­
nicką Wolska) - t.'i5 pkt. I Graetz (NRD) 
- 529 pkt. , 

czą o wysokim poriomie konkuren­
cji lekkoatletycznych. 

Niemniej wysoki poziom wyka­
zali zapaśnicy i ciężarowcy oraz ko­
larze, z których np. na starcie wy­
ścigu drużynowego n.a 100 km stanę­
ły 22 zespoły 17 krajów. Na ba5enie 
im. Młodzieży ustanowiono 1 rekord 
świata i 4 rekordy krajowe. Gimnas­
tycy demonstrowali najwyższy po. 
ziom, a ci, których start wypadł sła­
biej z uwagą słuchali wskazówek i 
rad doskonałych zawodników ra­
dzieckich z mistrzem olimpijskim 
Cziukarinem na czele. Wiele emocji 
d06tarczyły zadęte pojedynki bok­
serskie, z których większość stała. 
na bairdzo wysokim poziomie. 

Te wszystkie spotkania, które 
oglądało ponad półtora. miliona wi­
dzów ze rno krajów, były potężn, 

manifestacją l)Okoju. Na stadionach 
gościnnego Bukaresztu glosy mło­

dzieży z różnych stron świata skan­
dowały słowa: „Pokój Przyjaźń". 

. Zawody Przyjaźni Braterstwa 
zapisały się w historii międzynaro­
dowych spotkań sportowych jako 
pot"lżna pokojowa manifestacja, spor 
towców świata, jako zawody, któ­
}"ych prze~odnią ideą była pazy­
jaźń między narodami. 

~~" ?)_I I) I , 1 r J , tJ\· 1 = O AulJ,d&mtn;dlą.+-+ '!~Poi I 
@Z , 

16 bm. rozegrano w Lenlngradz1e plenr 
s:rą ru.nd#Jf w .f'..7..::ł.t>.ho1vy1n łurnJ-P}U o mJ­

stuostwo świata koMet młędzy szachlst• 
kami radzleck\ml Rudenko I Bylcową. 

Po zaciętej, wyrównanej r;rze pa•tl• 
odlot.ono po ł1 ruchu s przewagą Ru­
denko. 

• TEATRY 
Nowy "-' „Opowieść o Turcji" - tł 
Jm. Jarac2a - „Bonaparte i Sułkowski" 

- 19 
Mut:vczny - „Kratna uśmiechu" - 19.15 
LP.tnl - „Mikado" - 19.30 

Przed Mistrzostwami Polski w tenisie 
• • 

11 bm. rozpoczęły sle w l\foskwle In• 
dywldualne ł drutynowe mistrzostwo 
ZSRR w pięcioboju nowoczesnym. Jl.fi• 
strzostwa te rozgrvwane są w ZSRR po 
raz pierwszy. Pierwsza konkurencja -
terenowa Jazda konna na dystansie 

.5 km, zakońrzyła się zwycięstwem re• 
prezentanta Armil RadzlerkleJ Zdanowa, 
który przebył tr11sę w 10:55,2 m•n. be:s 
punktów karnych. Zrlanow uzY•kal 1.16% 

pkt. wypn;edzaJąc o 25 pkt. Ntebablna 
(Armia Radziecka). 

J?Ozostałe nieczynne 

KINA 
BALTYK - Taksówka nr 3886 - 16.30, 

18.30, 20.30 
GDYNIA -

hinvch l 
18, 19, 20. 
- 16 

Program filmów dokumen-
kulturAtno-oświar. 17. 

Program dla najmłodszych 

MŁODA GWARDIA - Wesoła trójka -
16, 18, 20 

Ml 'ZA 
18, 20 

Pomysłowy sprzedawca -

PIONIER - Noc niespodzianek - 17, 19 
POLONIA - Dumna królewna - 16, 18, 

20 
PRZEDWIOSNIE - nieczynne z powodu 

remontu 
1 MAJA - Kurtyna w górę - 18, 20 
REKOJU> - Krążownik wareg - 18, 20 
ROMK - Cesarski piekarz I ser. - 18, 

20 
SOJUSZ - My urwisy - 18.30 
SWIT - Z cesarsko-królewskich czasów 
opowiadań kilka - 18, 20 

STYi.OWY - nieczynne z powodu re­
m'>nl"U 

TATRY - Sekretarz Rejkomu - 16, 18, 
20 

WISŁA - Taksówka nr 3886 - U ,18, 20 
WŁOI>NIARZ - Dumna królewna - 16, 

18, 20 
WOl.NOSC - Pocałunek na stadionie -

16.30, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA - zagubione melodie - 18, 

20 
DWORCOWE - Wewrzyńcr/Wy sad, KO· 
łysanka, Krew leczy, PKl!' 32-33·53 -
16. 17. 18. 19. 20, 21, 22 
Uwa~al Pr-ze<l•:•r1 . ..claz b11et0w norma! 

nycb dn kln' .. Saltyk", „Polonia". „wt. 
sla". .. Wtńknlai7"' t „G<'lynla" prowa071 
na dw9 "ni na1wił>d „orbi•'". ul. Piotr· 
kVW•k • ~~- w gn<11 od Ił do 18 

Cyrk nr 3 - Pl. Nlepo<'llei:łoścl 
'Pr'Zt><1"' ~wten1a c-1 ·ri?'Pnnte o ttnt1z. tt.:\O 

W niedziele 1 święta - o godz, 15.30 
l 19.30. 

19 sierpnia staną we Wrocławiu se· 
nlorzy, a 23 w Radomiu juniorzy do 
walki o zaszczytny tytuł Mistrza Polski 
na rok 1953. 

Trzeba stwierdzić, że poziom tęnlsa 
polskiego na przestrzeni roku 1952 i na 
początku sezonu 1953 r. uległ obnlże· 
niu, która to ocena była niejednokrotnie 
wypowiadana I komentowana. Należy 
jednak zaznaczyć, że ocena ta, JJOtępla­
jąca w czambuł wszystko. co się w tym 
ok1•esie w świecie tenisowym działo, by­
ła często pozbawiona zarówno fachowo­
ści Jak I obiektywizmu, a z racji swej 
przesa<lneJ surowości l nieuzasadnione· 
go pesymizmu wpływała na szerokie 
rzesze tenisistów wysoce demobilizują· 
co. 

Stan tenisa w pelni nieco spt>źnlonego 
sezonu wykazuje, że nle Jest znowu tak 
bardzo źle, a Sekcja Tenisa GKKF, rea· 
lizując zadan ia wypływające 7 kalen<la· 
rza imprez na r_ok 193:l stwierdza, że 
zarówno turnieje klasyfikacyjne. jak I 
mecze w ramach współzawodnictwa 
międzyzrzeRzeoiowego wyka1ują stały 
wzrost ogólnego poziomu gry u senio· 
rów, ale przede Ws7.ystklm co jest ob· 
iawem wysoce pozytywnym - u )J.lnio· 
rów. 

W czołówce seniorów, mimo zupełne· 
go hraku spotkat1 z zawodnikami sil· 

Mistrzostwa 
szachowe kobiet 

W dalszym ciągu odbywających się 
we Wrzeszczu Indywidualnych mis· 
trzostw szachowych Polsl<I kobiet roze· 
grano V rundę, w której Szpakowska 
wygrała z Dłuską, HoluJ z Juszczyk, 
Oberm iller ·z Ma!olepszą, Jurczy1iska z 
Lltmanowicz. a partia Raburek - Ko 
narkowska zako1iczyla SIQ remisem. 
Zakończono również prz.erwane par-

N d ' Ł k tie z poprzednich rund. w których Ko· ocne yzury ap e nar\rnwsl<a pokonała Juszczyk, a prze· 
Dzls'.eJszel nocy dyturuh1 następutące grała .z Litmanowlcz, Adamc'l.ewska 

aptekl: Obr. Stalineradu 15, Pabian•<'l<a n".yclęzy!c> Hermanową, Juszczyk zre· 
:118, Jaracza 32, Stalina 50, Wróblewskie- m1sowała z Jurczynską I przegrala z 
go 54, Kopernika 26. Piotrkowska 67, Pl. Małolepszą. . 
:Kościelny 8 i Al. Kośclusi.ki 48. I Rozpoczęto równle:r. VI rundę spotkań. 

1>yrnr o<>łoi'ni<'•o · J!""'kn1ni;: 1 cmy• d7.1~ w_ której Malolepsza wygrała z Litmano· 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital lm. w1cz. Po?.ostale partie zostały odłozone. 
curie-Skłodowskiej, ul. curie-Skł'.Xiow- W turnieju prowaclzl naclal Holuj :-­
sklej 15, od gortz. 20 do 8 szpital lm. dr 4 pkt. przed Szpakowską - 3 pkt., Lit· 
Madu.owicza, ul. Krzemieniecka 5. manowcz - 3 pkt. I Małolepszą - 3 pkt. 

nlejszyml od siebie. Radzio stara się 
utrzymać swą regula1 ność I wkłada 
wiele pracy w opanowaniu gry przy 
siatce. Piątek. któr·y równiet m1t!o grat 
w tym sezonie nie wy<lale się rez:vgnc 
wać ze swej dotychc:r.asoweJ po?ycjl w 
tenisie polskim. Licis, przv clohrze opa 
nowanej grze z , glęhl kor t11, która 
jeszcze przyspieszy!, wykazuje coraz 
więcej cech charai<tery7!lją<'v<'h zawocl 
nika typu orensywne.e:o. Nerwowo~ć I 
nierówność gry Kwiatka jest pow!l<lowa 
na br·akaml w technic-e gry. do opano· 
wania których konieczna jest praca z 
dohrym trenerem - wątpltwe howfem 
wydaje się. czy w Innym wyparll<u uda 
mu się te braki pr·zezwycii;żyć l po· 
twierdzić swą pozycję utalentowanego 
tenisisty. Do tej czołówki powinien do· 
szlusować jeszcze Olejniszyn, który po· 
woli. ale clość systematyc?nle wykazuje 
poler>szerr le swej fnrmy. Tłoczyń!ik1. 
Między wymienionymi graczami ro1e 
gra się prawdopoclohnle ostateczna wał 
ka o tytuł mistrzowski. 
Wśród kobiet Ryczkówna robi co 

prawda stale posti;py. jeclnakże. ahy 
prz~·gotować .lą do gener·atnego atalrn 
na pozycję Jędrzejowskiej, trzeba by l'1 
oddać pocl opiekę jal«egoś dobrell:O tre· 
nera, któryby oszl1Cowa1 poszczególne 
elementy jej gry. 

O wiele bardzie.I urozmaicony prze. 
bieg będą miały Mistrzostwa Polski Ju 
n!orów. Po turnieju i<lasyntmcyjnym w 
';talowej Woli wysunęła slę wśrńcl mlo 
dzieży wyrównana czołówka zawodni 
ków o zdecydowanym j11ż obliczu ten! 
sowym. Są to: Roszkiewicz (Gwardia 
Poznm\), Marcin (Stał Gliw•ce). Szyłkie 
wicz (Spńinia Rzeszów). Malewski <Ogni 
wo Sopot), Nowak (Gwardia Kraków), 
Dlttrich (Stal Gliwice), Zeneg i Zofiński 
(Górnik Slalinogród), Łucl<lewln f011;ni 
•vo Sopot). Chahra.lski (Gwardia Luhlln) 
Całą tę kadrę m!od1.leży o wyrównanym 
na ogół poziomie cechuje ofensywny 
nowoc1.esny styl gry. 

W konk11rencj1 juniorek sytuacja nie 
Jest 'liczbowo tak pomyślna, jak u 
chłopców, ale tutaj naq1ąpila pewna po· 
prawa, ponieważ możemy slę rlzlś Już 
doliczyć 7 mnie! wlęcel odpowiacl11ją 
cych sobie poziomem dzlewr.ząt. a mia 
nowlcie: Filip (Gwardia Kraków). Ge 
ricl<ńwna (Ogniwo Sopot), Vogelmanów 
na (KoleJarz Kraków). Schmicltńwna (Og 
niwo Kielce) . Llclsówna (Stal Stallnc 
gró<l). Moraczewska (Spójnia Wa, ;za 
wa). z górującą nad innymi Baąią Pa 
nasluk (CWKS Warszawa) na czele. 

Jak z powyższego wynika walki w 
grupie )uuiorów bęclą h:orclzo zacięte l 
zapowiadają się ciekawie Bez względu 
jeclnak na Io jaki będzie 1ch ostatec2ny 
wynik oczekujemy ocl luniorńw dalszej 
ąysternatycznej i nieus1ępliwe1 P,racy 
nacl 11suniec•em blędów l m1rl wprowa 
d7.eniem do gr-y nowyc-h. jeszcze bar· 
rl?.ieJ ofensvwnych I nowoczesnych ele· 
mentów zagi·ań. 

Edmund Słaboleps7.y 
wicep1•zeworłn1c·ztfCV 
Sel<r.Ji Tenisa GKKF 

W drugim dniu mistrzostw odbędĄ się 

l walki szerml~rrze. 

Turniej hokeja na trawie 

w . ' turnleJu 
' 

międzynarodowym 
Spójnia zdobyła pierwsze m1e1sce 

Polscy hokeiści na trawie mieli 
w dniach 14-16 bm. okazję do po­
równania swej klasy i poziomu gry 
w międzynarodowym czwórmel'Zu 
zorganizowanym przez GKKF w T" 
runiu i Gnieżnie, a wię'c w ośrod­
kach, wykazujących największe za­
interesowanie dla tej dyscypliny 
sportu. · 

Do P.olski przyjechały dwa czoło­
we zespoły zagraniczne.: „Austria'" 
Wiedeń i Aktivist Berlin, wzmoc­
nione najlepszymi zawodnikami 
swych krajów. Ich przeciwnikami 
były reprezentacje ZS Spójnia i ZS 
Stal. 

Pierwszy dzień czwórmeczu wy­
padł dla polskich hokeistów niepo­
myślnie. Obie reprezentacje prze­
grały swe spotkania. W drugim dniu 
zespól Spójni pokonał Aktivist Ber 
lin 1:0, Stal zremisowała z Austrią 
1 :1. 

W ostatnim dniu turnieju Akti­
vist pokona} Austrię 2:1 (1 :1) a Spój 
nia - Stal 6:0 (2:0). W ten sposób 

I miejsce i puchar GKKF zdobyła 
Spójnia. 

Wyniki: 
AKTIVIST Bli:RLIN - ZS STAL 

5:1 (3:1). 
AUSTRIA WIEDEŃ - ZS SPOJ· 

NIA 1:0 (0:0). 
ZS STAL- AUSTRIA (WIEDEN) 

1:1 (0:0). 
ZS SPÓJNIA - AKTIWIST BER 

LIN 1:0 · (0:0). 
SPÓJNJA - STAL 6:0 (2:0). 
AKTIVIST - AUSTRIA 2:1 (1:1), 

Kolicowa tabelka turnieju przedstawia 
się następująco: 

Spójnia 
Aktivist 
Austria 
Stal · 

3 
3 
3 
3 

' ' 3 
1 

J:l 
7:3 
3:3 
2:12 

Pracownicy poszukiwani 
li d~lewluzy wykwa1tr1kowanych n• 
mac;iyn,v or1.kPrkt'1w~ po ... 1uku1a Z"kła• 
fl'V Prz•mv•l11 D>.l•wl•••kl•~n Im. Emilii 
Plater w f..orlr.t, ul Wolt'ufhka nr 9'. 
1.:r?los?„nla o•nblste wru z t.yclorv•em 
pr-zyJmuJe dz1ał personalny. 2187-K 


